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Ł O Ś Ć  W  O H Y D Z I E . Z A S T Ę P U J Ą  S T A N  M I E J S K I  Z  Ł A ­
T W O Ś C I Ą .

J a n  Ś n ia d e c k i  
( K a t e c h i z m  o t a je m n ic a c h  R z ą d u  P o ls k ie g o ) ,

Nr. 164 W a r s z a w a ,  ś r o d a  2 6  m a f a  1937  r . Rok XII

Maturzyści Idą
L is t .  g e n .  F r a n c o

d o  m l o d z i e i y  a z k o l n a j
N u m er d z i  |szy  p ośw ięcam y

m łodym  m atu rzystom , k tórzy  obec  
n ie  op uszczają  m ury szk o ln e Na  
otr. 3-ej i 4 -ej zn a jd ą  jzereg  a r ty ­
ku łów , p isa n y ch  przez m atu rzy  m ane życzen ia  zw y c ięstw a , 
stó w  i  m atu rzystk i różn ych  szkó

śred n ich . J e a n o c z e śn i . n a  str . 
3-ej zau u eszczam y l i s t  gen . F ran  
co, w y sto so w a n y  do m łod zieży  poi 
sid ej z  podziękow aniem  za  oirzy

Jtedztenty uiześnit uzw&nili
mówili komuniści doFIonki

C o  z e z n a j ą  ś w i a d k o w i e  w  p t o c e s i e  in ż .  D o i i o s i y r i s K l e g c ?
sie jszy m  p rzesłu ch iw a n ie  św iad - św ia d ek  zezn a ł rów n ież  na  py* 
kow  osk arżen ia . ta n ie  adw . K u śn ierza , że  w  okre-

KRAKÓW , 25. 5. (te le fo n em  od 
sp ec ja ln eg o  w y sła n n ik a  „A BC ") 
P o zakończen iu  w y ja śn ień  osk ar­
żon ych  rozpoczęło  s ię  w  dniu  dzi-

Drugi dzieli pobytu ks. Kichała w stolicy
Po w izycie w  CIW F. królew icz rumuński

opuścił W arszawę
We w torek , w dru g .m  dniu po- c ie n ie m  u d ał s ię  na te teu y  C- I 

b ytu  w  VarŁŁawn» J . K  W. ks w  F ., gd zie  zw ied z ił lab oratoria ,
M ich a ł R u m uńsk i p rzybył do B el- sa le  g im n astyczn e, bo .sk a  oraz
.w ederu, g d z ie  z ło ży ł w ien iec  przy  
b ran y  w stę g ą  o oarw ach ru m u ń ­
sk ich .

Z B elw ed eru  k s. M ich a ł udał 
e ią  w raz  z  o to czen iem  do o fic e r ­
sk ieg o  ja c n t  Jdubu, sKąd o d jech a ł 
m otorów k ą n a  B ie ian y , g d z ie  od  
b yła  - ię  m a n ife s ta c ja  m łodzieży  
p o lsk ie j.

W c n w ili p rzyjad zu  J. &. W yro- 
k o śc i o rk iestra  KPW odegrała  
h ym n  n arod ow y ru m u ń sk i. Kom­
p a n ia  h onorow a h u fcó w  szk o ln ych  
**W sp rezen to w a ła  oroń . P o uro­
cz y sto śc i p o w ita n ia  J . K. W yso­
k o ść  p rzeszed ł przed  frontem  
Kompanji P W  i ju n ak ów  Po zda­
n iu  ran otru  przez  d ow ódcę bao­
n u , ch ór Junaków  od śp iew a ł hym n  
m łod zieży  ru m u ń sk iej „Tr.uolo- 
re" . P rzed  p rzyb yciem  na  teren  
obozu  w c fą g n ię to  na w ysoki maazt 
f la g ę  rum uńską i pclsicą J K. 
W ysok ość  zw ied z ił obóz, p rzyg lą ­
d a ją c  s ię  ćw iczen io m  i  popisom  
p o szczeg ó ln y ch  o d d z ia ’ów  PW 
m łod zieży . N a stęp n ie  ks. M ichał 
•wras z tow arzyszącym i m u osoba­
m i udał s ię  do obozu zw iązku  har 
eerstw n  p c lsk .eg o , m ieszczącego  
s ię  w  d a lszej częśc i lasku  B ie la ń ­
sk iego.

Z kolei ks. M ichał w raz z oto-

p rzyg ląd a ł s ię  lekcjom  szerm ier­
ki, boksu i lekk iej a tle ty k i.

Przed ks. M icnaiem  oabyła  się 
d efila d a  baonu h u fcó w  szkolnych , 
ju n ak ów  i ju n aczek , h arcerzy  i 
harcerek .

Po d e fila d z ie  dyrektor CIW F, 
płk. G ilew icz  podejm ow ał J . K. 
W ysokość ks, M ichała  ze św itą  
śn iad an iem  

K s, M ich a ł w y stęp o w a ł podczas 
d zis ie jszy ch  u roczysto śc i w  m u n ­
durze skautingu,

O godz. 15.45 n astęp ca  tronu  
rum uńsk iego  op u ścił W a isza w ę.

Jedna z ostatnich fotografii naj­
bogatszego człowieka świata, 
zmarłego na Florydzie J D. 

Rocfcefeliera.

Skazanie
bluźniercy

Przed warszawskim  Sądem A- 
pelacyjnym  stanął powtórnie ad­
wokat żyd dr. Józef L itauer o- 
skarżony o bluźnierstwo w  arty­
kule zamieszczonym w „W iado ­
mościach L iterack ich", a będący  
rzekomo tłumaczeniem pracy jed 
nego z pisarzy francuskich. Sąd 
Okręgowy skazał bluźniercę na  
rok więzienia. Sad Ape lacyjny  
wyrok Sądu Okręgowego Zatwier 
dzih

Prace kom̂yj parlamentarnych
Nowe podatki na rzecz m a s t

budzą wiele zasfrzezeft wśród posłów
W t w torek  przed  p o łu d n iem  od- 

oyio s ię  pod przew od n ictw em  po­
sła  Sw iatopełK  • M irskieg© p o sie ­
dzen ie  sejm ow ej k om isji skarbo­
w ej z  udziałem  w icem in istra  spr. 
w ew n ętrzn ych , p K orsaka N a po 
siedzen iu  tym  p o se ł B a łąd z zre fe ­
row ał rządow y projekt u sta w y  o 
tym czasow ym  u regu low an iu  f i ­
nansów  kom u n aln ych  i zg ło s ił do 
p rojektu  c a ły  szereg  popraw ek, 
bardzo d aleko idących .

P opraw ki te  b ęd ą  doręczone po  
słom  na p Smie, po czym  dy sk u sja  
ogólna n ad  projektem  odbędzie

s ię  n ie  jak poprzednio b yło  zam ie­
rzone 26, a le  dopiero 31 m aja.

Z w lokę tę  tłu m aczą  k on ieczn oś­
c ią  b liższego  zapoznania  s ię  z po- 
praw kom l. Is to tn ą  p rzyczyn ą  je d ­
nak  jes t, ja k  s ię  zd aje , n eg a ty w ­
ne stan ow isk o , jak ie  w ob ec pro­
jektu  Trądowego za jm u je  w ięk ­
szo ść  cz łon k ów  k om isji. Z apatry­
w an ia  te  p od zie la ją  rów n ież  i se ­
natorow ie. N a leży  dodać, że sek­
cja  sam orządow a K oła  R oln ików  
p o św ięc iła  te j sp raw ie  p o sied ze ­
n ie, na k tórym  p od n ies ion o  prze­
ciw ko u sta w ie  w ie le  zarzu tów .

N a  w stęp ie  rozpraw y oskarżony  
P łon k a  o św ia d czy ł, ż e  podczas po  
b ytu  w  w ięz ien iu  a resz to w a ń , ko­
m u n iśc i n a m a w ia li o sk arżon ych  
ao sk łaaan la  zezn ań  ob c ią ża ją ­
cy ch  inż. D ob oszyń sk iego , m ó­
w ią c , ż e  „będą w cześn ie j . dzw o  
n ili."  -

Św iadek kom isarz P . P . K róli 
k iew icz , k tóry  k iero w a ł od działem  
p o lic ji w  aKcji p o ć  Porębą zezn a ł, 
że cn c ia ł za sk oczyć  spotkaną gru  
pę lu d zi od  ty łu , c i jed n ak  spu- 
tstrzegłszy p o lic ję  o d d a li k ilkana  
śc ie  strza łów  i rozp oczęli u c iecz­
kę. W  cza sie  p rzeszu k iw an ie  tere  
nu zn a lezion o  ukrytego  w ży c ie  
oskarżonego  W lazło , a  w  ch ac ie  
ch łop sk iej za stan o  rann ego Pałkę- 
' Na m ie jscu  sta rc ia  pod Porębą  

p o iic ja  zn a la z ła  karabin, dw a b ag­
n ety , torbę sa n ita rn ą  i za p » sy  żyw  
ności:.

N a  żą d a n ie  adw . S typu łkow - 
sk iego  od czy tan e  zezn a n ia  św ia d ­
ka  z łoron e w  ś led z tw ie . O kazało  
s ię , że  w ó w cza s  kom . K ró lik ie ­
w ic z  ^eznał, ż e  s ły s z a ł d w a  do  
* rzęch  strza łó w , a  n ie  jak  obec­
nie, ż e  s ły sz a ł K ilkadziesiąt.

Ś w iadek  w y ja śn ia  ló w n ież , i e  
w m y śl o trzym an ych  rozkazów  
m ia ł p o lecen ie  za trzy m a n ia  od­
d z ia łu . N a p y ta n ie  obrońcy, 
stw ierd za , ze  p o lic ja  oddała  k il­
k a n a śc ie  s trza łó w .

N adk om isarz M arkiew icz, k tó ­
ry  k ierow ał dalszą ak cją  p o śc ig o ­
w ą w  okolicach  Z ubrzycy, s tw ier ­
dza, że  k rążyły  w ów czas w ie śc i, 
iż  inż. D ob oszyń sk i u ciek ł do 
C zech osłow acji, lub  też  p op ełm i 
sam ob ójstw o  n a  g ia n ie y . Jak  s ię  
okazało , D ob oszyń sk i, m im o, że  
b ył tak  b lisk o  g ran icy , na stron ę  
ezecką n ie  przeszed ł.

s ie  p am iętn ych  z a jść  krakow skich  
za jść  m y ślen ick ich , n a stro je  

k om u n istyczn e w  ty m  okręgu  by­
ły  zn aczn ie  s i ln ie js z e  n iz  o te c -  
m e. O rgan izacjam i k om u n istycz­
nym i k ierow a li p rzew ażn ie  żydzf.

S p o śió d  d a lszych  św iadków  
sąd p rzes łu ch a ł przodow nika T ur  
sk iego  oraz k ilku  p o lic jan tów , 
którzy  p .o w a d z ili d ochodzen ie w  
te j sp raw ie .

U r l o p y  z a  p a s e m . . .
N ie  należ}- przed  w yjazd en  z a ­

pom nieć o zap ren u m erow an iu  
A B C . Z g łoszen ia  te le fo n ic zn e  
8-18 3 3 . . .

L isto w n ie  A BC  W arszaw i A l- 
Jerozolim skie 121. P ten u m eta tn  
o so b iśc ie  W at sza  w a A l. Jerozolim ­
sk ie 3-e

Z ló iń  „ U l u u
W dniu 6 czerw ca  b. r., oaD ęćz’6 

s ię  w  W arszaw ie W aln y  Zjazd D e­
leg a tó w  M azow ieckiego Związku  
M łudzieży W iejsk ie j. N a  zjaźd zie  
tym  m a Dyć poza opraw am i orga­
n izacyjn ym i d ysp u iow an a  sp raw a  
dek laracji ideow ej ,-W ici".

F t u b o t n i K  s p ł o n ą t  ż y w c e m

p o d c z a s  p o ż a r u  f a b r y k i

W ŁOCŁAW EK, 25. 5. W czoraj 
w  południe wyDuchł pożar w  w ło ­
cławskiej fab ryce  farb  i lak ierów  
„N ob iles" . W  cza s ie  gotow an ia  
pokostu zajęły  s ię  lak iery  : itro  -  
celulozowe!, wyjątkowo ła tw op a l­
ne o własnościach wybuchowych

Gdyby pożar p rzed osta ł s ię  do 
sch ron ów  b eton ow ych , n a stą p ił­
by w yb u ch  o k a ta stro fa ln y ch  i na­
m iarach . A k cję  ra tow n iczą  pro­
w ad ziła  s tra ż  p rzy  pom ocy w oj­
ska i robotników . W  czasi e  akcj 
sp łon ą ł żyw cem  20-Ietnf robotnli 
Jan  B retea .

i ^ t k a  S t a l i n a
p o z o s t a j e  w  T y  f l i s i e

L O N D Y N , : 25 5. „ D a ily  Mail* m atka S ta lin a  zajm uje buduar hr.
zoprzecza p o g ło sce , jak a  ukazała  
s ię  n ied aw n o  w  p ra sie  a n g ie lsk ie j  
jakob y m atka S ta lin a  za o fiarow a  
n ie  1000 rubli n s  cerK iew zosta ła , 
z rozkazu syn a  w yd alon a  z Gru­
zji. W  is to c ie , w ed łu g  „ D a ily  
M ail" 7S -letn ia  m atka S ta lin a  
m ieszk a n a a a l w  T y ffis ie  w  b. pa­
łacu  nam iestn ik a . Tam  rów n ież  
zaw sze  za trzym uje s ię  S ta lin , i le ­
kroć —  co w io sn a  —  od w ied za  
m atkę.

„D aily M ail" p isze  d a lej, t e

N i e w y b r e d n y  cl w y t
W  numerze 20 „Myśli Naro­

dowej" z dn, 16 maja b. r, bu­
dzi zdziwienie artvkuł wstęp­
ny p. t. „Warto się zastano­
wić", którego autor wolał się 
ukryć za nic nie mówiącym 
podpisem „Eta". Autor stwier 
dza, że ruch narodowo - rady­
kalny, opuszczając Stronnic­
two Narodowe, mówił jedynie 
o dzielących go ze Stronnic­
twem róż licach taktycznych 
w stosunku do metod walki z 
systemem rządów w Pulsce, 
me głosił natomiast żadnych 
różnic ideologicznych, Dalej 
czytamy, że we wszelkich se­
cesjach ze Stronnictwa:

spor o metody pracy ruchu 
naroduwego okazywał się zwyklt 
tylno ormalnytn punktem uczepie­
nia, pozwalającym hucjatoi om czy 
ukrytym poza ich plecami właśc 
wym suflerom rozłam >w „garnąć 
większą ilość jednostek”.
Autor przemilczał dla wygo 

dy, że ruch narodowo - rady­
kalny zaczął swą działalność 
samodzielną nie od taktyki, 
ale właśnie od deklaracji pro­
gramowej z dnia 14 kwietnia 
1 9 3 4  r .

W  dalszym ciągu autor ar­
tykułu wykazuje, że rucli na­
rodowa - radykalny odstąpił 
od zasad narodowycn, przy­
czyni dla uzasadnienia sw ego 
twierdzenia posługuje się pro 
gramem ogłoszonym przez... 
Komitet Redakcyjny ,Ruchu 
Młodych", czyłi przez grupę 
secesjoniętów z ruchu narodo 
wo - radykalnego, która wy­

daje tygodnik „Falanga" i 
dziennik „Jutro", oraz miesię­
cznik „Ruch Młodych". Wśród 
14 nazwisk, podpisanych pod 
rzeczonym programem, nie 
ma przecież ani jednej z tych 
osób, które podpisały w r 
1934 deklarację programową 
ONR i jest jasne, że ruch na­
rodowo- radykalny za ten pro 
gram odpowiedzialności nie 
ponosi.

Autor artykułu nie może 
tłumaczyć się niewiedzą. Prze­
cież „W arszawski Dziennik Na 
rodowy" niedawno głosił, ze 
właśnie ta grupa „Ruchu Mło 
dych" — to najbliżsi sojuszni­
cy Stronnictwa na gruncie aka 
deraickim. Razem przeprowa­
dzali blokadę, razem na 
wspólnej liście przeciw człon­
kom Narodowych Związków 
Polskiej Młodzieży Radykal­
nej figurowali przy wyborach 
do Bratnich Pomocy. W  arty­
kule tymczasem czytamy:

„ N i e  w ie m y ,  c zy  w szyscy  
z w o le n n ic y  r u c h u  n a r o d o w o  - 
r a d y k a l n e g o  g o d z ą  się n a  ten  
p r o g r a m ,  c z y  o a p o w i a d a  on  
ic h  p r z e k o n a n i o m  i  id e o lo g i i .  
N i e  c h c e m y  b y n a j m n i e j  tego  
p r z e s ą d z a ć " .

To nie przeszŁadza autoro­
wi artjkułu po przeprowadze­
niu dowodu, że ten program 
„Ruchu Młodych" sprzeczny 
jest z nai jonalizmem i z kato­
licyzmem napisać w zakon- 
czeniu:

„ D r o g a  o d  o rg a n ic z n e g o  n a ­

c j o n a l i z m u  d o  m a t e r i a l n t y c z -  
n eg o ,  s o c ja l is ty c z n e g o  r a d y k a  
n ie m u  je s t  d a le k a .  B y  j ą  p r z e ­
być, t r z e b a  b y  to  p r z e k r o c z y ć  
p r z e p a ś ć  id e o lo g ic z n ą  D o k o ­
n a n ą  z o s ta ła  w  z a d z i w i a j ą c o  
k r ó t k i m  czas ie .  R z e c z  d o p r u w  
a y  g o d n a  z a s t a n o w ie n ia ,  j a k  
to s ię  s ta ło .  W ł a ś c i w i e  r u c h  
n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y  d z ie l i  
o d  „ f r o n t u  lu d o w e g o 1' i  od  
„ Z w i ą z k u  M ł o d z i e ż y  D e m o ­
k r a t y c z n e j "  w y ł ą c z n i e  k w e s t ia  
ż y d o w s k a .  C z y  i  i a  p r z e g r o d a  
m i a ł a b y  b y ć  w  d a ls z y m  r o z ­
w o j u  p r z e k r o c z o n a ? "

Tak więc program secesjo- 
nistów i „sprzymierzeńców 
Stronnictwa" służy do odsą­
dzenia od czci i wiary ruchu 
narodowo* - radykalnego. Au 
tor artykułu tym niewybred­
nym chwytem zdradził taki 
brak rozeznania etycznego, że 
dla unaocznienia mu, jakich 
środków używa, pokażę mu 
próbkę, jakby wyglądało sto­
sowanie takich chwytów- do 
organizacji, do które,i należy. 
Poniższe zdania mają bvć tyl- 
ko plastycznym odwróconym 
przykładem stylu p „E a".

P. Zdzisław Stalli, znany ja­
ko jeden z kierowniczych po­
słów ruchu młodych Stronnic­
twa Narodowego, napisał w 
dn. 7 marca b. r. artykuł o 
młodzież)-, który zasługuje na 
rozpatrzenie.

N i e  w ie m y ,  czy  w s zyscy  z w o  bem, panie „Eta 
l e n n ic y  r u c h u  m ło d y c h  S t r o n  T a d m s

nicto>a N a r o d o w e g o  g o d z ą  się  
n a  te  p o g lą d y ,  c z y  o d p o w  a d a  
j ą  o n e  ic h  p r z e k o n a n i o m  i  
id e o lo g i i .  N i e  c h c e m y  tego b y ­
n a j m n i e j  p r z e s ą d z a ć .

P. Stahl pisze:
„Przecież dzisiejsze młodzie. gło­

si hasis patriotyczne i naiudowe. 
woła o silne państwo i naczelnym 
jej zawołaniem są Mowa Wieikr 
Polska i ,,-łaśnit w  imię tych haseł 
w imię tak nazwanego tdeałt mło­
dzież polska odwraca się ud rzecz) 
wisteści doby bieżącej Y, imię wiel­
kości i siły Polski odwrócor jest 
twarzą od pamięci Wielkiego Twór­
cy Armii Polskiej i Zwycięskiego 
W odze. vV imię hasia o siinym p - ń 
stwie nauczona jest me.iawidzić 
konstytucji kwietniowej które to sil­
ne państwo realizuje. V  imię jedno­
ści narodowej szkolona jest w  war- 
cholstwie... w  imię „wallu z żydo - 
masońskim światem XIX stulecia” 
szkolona jest metodami typowo ma­
sońskiego sekciarstwa i •.lanjnośct 
która partię wyrosi ponad f anstwc 
i państwu prztciwstawla”.
D r o g a  o a  o r g a n ic z n e g o  n a ­

c j o n a l i z m u  do  s a n a c y jn e g o  
k u l t u  p a ń s t w a  je s t  d a l e k a .  B y  
j ą  p r z e b y ć ,  t r z e b a  b y ło  p r z e ­
k r o c z y ć  p r z e p a ś ć  id e o lo g ic z ­
n ą .  D o k o n a n ą  z o s ta ła  w  z a d z i  
w i a j ą c o  k r ó t k i m  czasie .  R z e c z  
d o p r a w d y  g o d n a  z a s t a n o w ie ­
n ia ,  j a k  to  się s ta ło .  R u c h  m ło  
d y c h  S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e ­
go d z ie l i  d z iś  o d  s a n a c j i  w y ł ą ­
c z n ie  k w e s t ia  ż y d o w s k a .  C z y  
i  l a  p r z e g r o d a  m i a ł a b y  b y ć  w  
d a ls z y m  r o z w o j u  p r z e k r o c z o ­
na?..

Dosłownie Pańskim sposo-

W oroncow oj - D aszkow oj W  po­
koju  je s t  w ie le  obrazów  św ię ty ch , 
i m atka S ta lin a  spędza  w ie le  cza­
su  na m od litw ie . S ta lin  od n osi s ię  
ćo  m arki z w ie lk im  szacun k iem  i  
n ie  w trąca  s ię  do je j sp raw  re lig ij  
n ych , tym bardziej, źe  m atka ni« 
gdy n ie  u k ryw eła  sw ej sym patii 
dla  cerk w i.

Gluziński

Z m ia n a  g r a n i c
4 województw

Senacka kom isja adm inistra­
cyjna przyjęła bez zmian rządowy  
projekt ustawy o zmianie granic  
czterech województw. N a  mocy, 
tej ustawy przyłączone m ają być  
do województwa pomorskiego z 
województwa poznańskiego Okrę­
gi bydgoski i inowrocławski, a z
województwa warszawskiego czte­
ry powiaty ; z  W łocławkiem . Do  

województwa warszawskiego przy­
dzielony bęozie z Pom orza ckręg  
działdowski, województwo poz­
nańskie otrzyma okręg kaliski W  
wyniku tych zmian, województwo  
pomorskie będzie powiększone 
p -aw ie  dwukrotnie, uszczuplone 
zostaną województwa poznańskie 
i warszawskie, najw ięcej zaś łódz­
kie

P . P .  l i n d b e r g h  •
malct drugiego syna
LONDYN. ’25 5. Mrs. Lindbergh, 

żuna słynnego lotnik? powiła w jeo- 
iiej z tutejszych Klinik syna. Według 
otrzymanych wiadomości, zarown° 
matki jak i dziecko czują się dobrze.

Urodzenie drugiego syna Lindber- 
gha trzymane jes? w  jaknajściślejszej 
Tajemnicy, prav dopodobnle aby u- 
sirzec słynnego lotnika p: zed natar­
czywością ciekawych i niebezpieczeń­
stwem ze strony porywaczy

Pani Lindbergh udaia się do kliniK,' 
w dniu 12 maja.

L y n c h  t r u p a
N O W Y  JORK, 25. 5. W czora j 

rano w  Ba inbridge w  stanie Ge­
orgii zatrzymano m urzyna W illy  
Reed, oskarżonego o zam ordowa  
nie dwuch kobiet W illy  Reed, któ 
*T  usiłował zbiec, został zastrzelo  
ny. Popołudniu tłum w targną ł do 
zakładu pog”zebowego, gdzie leża 
ly zwfok negra, które przywiąza  
no do samochodu i ciągnięto w o ­
koło „ednego z placów. A  następ 
nie soalono na stosie



ABC NOWINY CODZIENNE Nr. 164

P a l n a  t a b a l a  ło?. ? rii
13-iy dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ei Loterii Państwowej

I i II ciągnienie
Główne wygrane

T 10.000 Zfc: 135267 146601 
193668

5.000 zł.: 107276 191408
2.000 z ł.: 2623 10334 10656

72498 89357 146314 16&911
170917

1.000 z ł.: 5554 7076 9381 20023 
26035 37041 41919 45433 80128
84358 97501 199432 110646
114305 140153 166528 168408
179917 180463 132675

Wygrane po 200 zł.
121 27 PO 265 399 737 46 97 832 

#20 t€ l* 66 393 432 780 2036 380 
665 ”2 I 16 86 3052 136 289 5*0 *6
613 25 4147 98 226 354 83 92 *29 75
505 8 2 73(3 70 9 7 5130 374 7 5 9 7 419 
80 95 558 82 757 856 910 6065 116 
255 303 16 90 447 84 532 629 7032
238 70 433 61 729 836* 506 63 84

’9 111045 91 I34 243 4U  29 838 40 
■12106 277 113071 171 271 316 7« £9 
482 743 884 &1 919

114115 73 295 623 827 918 48 
58 73 115010 145 £4 273 85 368 
523 635 744 914 80 116131 216 380 
583 96 824 33 117033 722 94 
11822o 343 640 119024 263 348
547 67 629 717 889 936 80 88
120281 303 459 568 99 672 903
121069 87 135 45 73 202 395 438
527 766 848 122975 76 85 123016 
HO 96 315 21 86 4S5 97 340 124020 
75 455 540 682 &0 703 75 91 
125069 181 284 454 581 602 7*5
804 964 126181 234 389 484 513
860 94 916 127027 131 47 210 73 
302 455 723 128045 56 350 56 454 
65* 751 919 129323 408 740 803 
52 £5 130576 640 51 131097 102 
4ol 651 996 132024 62 373 708 75 
827 133076 100 27 562 72 81 713 
42 134119 84 282 336 451 533 74 
763 1*55065 193 442 500 16 30 62 
673 743 961 136086 89 198 546
739 836 13706 4274 79 615 823

W y g r a n a

zł. 0 . 0 0 0
na Nlr.

1 2 2 6 5 1
padła w dniu wczorajszym w szczęśliwej kolekturze

J .  L A N G E R A
Warszawa, Marszałkowska 121 - Targowa 46, WolsKa 13, 

Dworzec Główny i Średnicowy

870 975 9108 39 220 94 321 53! 601
8 783 816 962.

10057 110 17 25 203 82 58 462 77 
537 4^ 885 11083 246 375 612 65 893 
969 12092 135 343 9l 106 546 60 747 
808 13052 299 324 49 85 6C4 „o 94 
855 931 14144 54 93 286 444 32 74 
93 567 669 779 816 918 38 15135 317 
400 505 16109 35 230 53 52l 707 40 
837 68 85 920 32 17036 212 421 26 
506 780 18040 32P 46 37 498 559 61 
851 19061 46 124 38 89 206 533 641
776 832 5 5 9o9.

20;51 210 69 400 630 71 884 21113 
311 510 55 96 770 854 949 34 22105 

•52 304 434 93 ”53 980 23132 425 48 
530 83 657 67 98 706 69 930 24031 
147 233 75 83 414 83 546 660 857 976 
2=031 122 275 386 417 >2l> 747 944 
26286 344, 426 569 320 89 27034 242 
337 74 447 528 821 54 2801? ?1 119 
297 3=7 547 95 718 43 834-903 9 29232 
514 423 84 555 801 10 910.

30056 170 293 96 404 51 74 786 
849 93* vS 310C7 U l  22 20\ 1.36 81 
4=5 691 805 936 32281 362 "23 33026 
76 110 33 666 758 31055 U 7  96 328 
,17 710 876 925 35087 144 201 473 

t>s6 718 800 36036 119 39 575 440 15 
518 701 »  872 925 37056 193 354 50u
9 67i 76 "35 69 802 929 56

38020 73 96 102 62 85 210 52
99 6-ib 0"8 715 60 68 S£ 961- fó
91 39354 178 "27 854 40029 148 
204 & 362 681 781 822 9(0 41365 
611 523 46 624 36 711 42199 240
848 75 475 80 947 5C 42137 29 i 
3 - U  308 1 86 442 88 563 679 
78C 801 25 907 24 441 i 414 531
092 725 8]9 45083 219 430 59 767 
872 4620:7 82 432 61 90 629 791 
818 63 987 41133 73 507 87 -08 
48018 142 279 357 401 655 7L7
2u 91 £ 8 49065 113 82 846 492
512 7C2 3L7 30 70 77

50082 163 207 42 603 53 610 
782 17 51167 69 224 56 62 74
SIO 23 66 552 754 868 52U4 4 60
6? 193 251 524 603 79,3 99 822 
3£ 9 4 901 34 53024 35 128 81 216 
%  819 13 i 4 407 51 1 673 702 940 
55103 201 10 603 18 78 496 545
08I  56226 082 95 301 )86 57071
16 ” 19 36 44 49 423 16 063 705 10 

912 58034 75 125 845 89 683 7 )5
894 £’5 j 90 59J19 60 300 9’ "35
SU 631 67 06 600-79 111 46 'te 5 974 
79 6103 129 371 574 766 1) 800
92” 53 62015 151 62 241 34? 916 
>3(071 116 60 578 610 769 914 

64038 121 223 12 365 548 398 938 
65088 210 352 6S4 711 957 60166 
282 7 o3 801 67224 98393 4 "8 582 
718 45 844 63066 412 ?94 936
69109 383 470 98 621 94 704 37 88 
8”7 76013 =4 317 92 469 689 739 
95 7.07 7 84 2 4 2 951 429 5 724 
45 61 015 72034 156 263 78 97 3J2 
900 733 ,8 99) 7313? 21U 84 357
542 627 ®ł9 74058 08 208 75 379
.50' 847 75007 75 263 4l2 77 542
831 950

"6128 203 65 491 91 600 14 15 =1 
71 7)133 35 .14 733 S00 78 93 7S131 
88 431 563 757 99 90 7902’  95 304 63 
525 65 643 794 853 924 8.(002 5 33 78 
1!9 345 52 454 504 12 31 733 915 
81295 602 846 68 71 930 82023 229
•->36 713 22 24 891 °15 35 8.3086 57 
08 U0 2U7 67 331 36 411 743 84011 
125 224 .543 104 706 27 67 883 85223 
62 387 623 800 8̂ 041 251 86 65176! 
847 970 87077 ’32 240 4U  11 556 81
777 808 15 902 36 881.35 234 40 343 
450 503 29 33 50 53 610 7 97 0 36 892n6 
75 08I 761 843 920 57 90175 26=> 329 
537 209 814 54 87 957 4.'57 204 67 
3n9 92 400 601. 722 oi 937 72lfi4 310 
310 30 60 51” 5' 79 6S7 71 800 10 
93O09 23 U5 227 372 500 76 645 773
849 55 94164 213 355 55 640 67 913 
a06 92 973 95053 90 ,73 259 364 7l<> 
r>8 96137 2S7 833 97033 56 113 221 
391 270 86 669 872 98021 355 507 44 
637 860 903 65 990511 115 33 *5 96 
176 410 41 589 816 100226 70 41.3 5*4 

048 725 6’  805 27 101007 147 5o 302 
%  409 62 634 97 784 102069 102 49 
351 76 175 77 605 101050 225 337 537 
67 640 722 812 913 104162 210 327 48 
404 30 63 552 Tg 896 105l4o 5? 2łJ 
075 415 57’ lOC-058 ”52 461 054 849 
107216 63 520 704 14 52 94 827 56 931 
108007 138 58 465 670 28 69 973 
1O908.I 204 360 99 690 725 825 97 955 
71 U 0041 97 141 37 586 672 675 227

138013 455 538 53 633 807 37 74 
905 139064 153 325 436 669 614 
781 984 140050 78 444 509 14 82 
629 842 918 141015 22 131 210 
33 59 75 83 336 517 776 78 896 
142036 67 129 298 437 567 656 
72 767 143178 2L8 465 586 625 ” 85 
336 920 37 144012 14 79 360 479 
569 80 656 8 )2  145010 145 86 221 
306 54 85 4 l3  511 756 146048 142 
74 98 214 99 563 7-52 827 65 75 
147128 84 364 538 774 148173 448 
b60 750 55 7? 862 119156 251 525 
6U 75 90 680 870 84 953 150013 
178 237 47 77 85 360 541 654 884 
151007 21 50 79 161 95-238 320 
433 527 884

152024 256 83 911 153011 140 80 7 
227 36 *3 4 3/ 309 407 15 636 7i3 CO* 
1544)11 324 40y .->0 765 837 64 94 
155030 66 273 522 715 908 156u29 90 
318 500 893 95u 157x05 341 97 522 
643 52 91 760 K* 860 982 7 158050 219 
61. 631 7S5 159044 - 80 247 316 )3 408 
76 534 037 731 3 63 ióOo67 371 424 
.142 771 804 U  5| 161220 61 70 427 50 
655 71°, 83 820 32 938 162006 65 73 
102 444 '-508 23 753 l6310y 49 21 ) 452 
520 78 655 767 905 36 164153 372 559 
„83 98 5086 122 4.1 63 te 555 681
99 875 166093 139 244 322 WI 464 87 
97 7 )4 819 JO 167072 180 200 5 333 
406 540 o02 776 886 1680’? 389 646 
752 5 73 833 908 87 169004 29 8 21J 
29 37 45 315 79 508 99 654 750 982
08 42 71 170205 659 865 905 171077 
180 326 491 /06 60 .467 9 84 172155 
255 65( 824 173026 U9  404 524 Pd3 
17414U 30° 471 i 387 96 742 78 845
81 91u I732i6 343 74 99 4oo 64 615
9 3714 |76103 96 398 629 761 177009 
96 2uó 628 704 8jy  409 22 36 53 7 
I780'9 130 539 84 665 97 I7yllu 465 
571 658 761 857 180240 77 448 554 o 
181208 14 30. 31 454 547 723 902 26 
46 56 94 182094 251 93 45t 515 680 
354 79 992 16.1205 jOO 667 90 826 913
82 181272 3 532 7(0 9(6 52 9 185042 
157 97 284 5 >7 85 794 7 186022 342 
443 504 752 894 944 1871140 344 0” 
58 529 55 793 90 343 1W501 8 35 643 
54 892 5 189139 47 253 405 621 
190053 172 250 421 90 991 l9rl?” 200 
923 .92103 707 40 3)0 5)8 77 622 ”0 
720 90 8 053 193018 98 130 217 56 78 
8:1 406 24 40 698 744 81 970 8 
194011 109 55 Su 386 873.

!IS ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

280 322 26 447 82 94 1082 165 26z 
348 &7 927 91 2190 289 671 3690 796 
4010 382 795 874 5125 29 302 6099 
1>2 8 85 381 453 98 665 767 7178 216 
8ć 349 567 u57 64 8014 217 477 9054 
383 070 675 965 10036 U l  431 68 95 
688 941 11170 271 314 459 938 12038 
144 234 479 673 707 98l 13U60 82 
833 14128 52 65 20.’ 812 151U4 535 
643 719 16136 257 5Ł6 671 17253 770 
364 928 44 18018 264 426 9l3 El
19259 31 476 617 42 20034 55/ 69 727 
37 212425 383 446 60 668 22108 16 
505 23364 658 24094 95 160 919 92 
25022 668 752 306 26188 201 58 554 
876 27098 605 67 97 838 96) 28029 
346 520 635 734 44 992 29122 873 994 
‘0467 756 878 31158 342 53: 759

32076 m  230 65 570 703 25 33356 
896 911 34609 58 731 805 93 969 70 
35007 97 393 836 937 36025 255 693 
860 904 37297 336 441 607 15 713
58012 284 497 624 817 64 968 39084 
401 559 613 40091 554 64 41182 387 
59? 987 88 42304 691 720 939 43050 
169 34? 59 529 765 44078 143 313 24 
7)3 84 45345 431 90 808 46032 68 
201 7 347 672 95 741 47084 60- 339 
48355 91 714 49166 343 771

50O02 90 352 469 794 830 954 51211 
602 52023 245 439 566 730 921 53392 
418 61 85 875 '-4081 569 724 55890 
971 56025 52 119 337 707 22 57475 
843 67 66 78 68046 634 59156 320 485 
180 60844 799 C1012 88 17) 308 90 
817 62) 12 261 818 63436 993 84174 
522 31 72 818 95i 65539 801 935 67008 
439 4? 54 742 6815Ó 413 69142 214 
327 608 974 70122 328 88 471 88 912 
71253 537 600 T2113 349 439 73043 
72 666 74113 46 326 48’ 862 75049 
729 825 940 44 76038 455 715 77014 
171 373 500 18 78172 603 718 7012-1

556 634 81 739 50 80029 42 75 364 
96 3 685 840 940 81215 590 840
82332 490 682 740 78 890 83769 89o 
84000 l 8 70 76 488 582' 970 85219 
855 66170 267 422 631 47 87043 653
58 883 560 88280 99 482 568 664 9y3 
890z3 85 338 66 90356 730 99? J1J.29 
9x 355 69Ś 701 92259 445 93269 340 
746 56 835 94384 557 95052 88 .36 70
422 35 5J 173 729 97009 '.21 451 84 
9826i 420 743 964 99132 38 236 594 
782

100j42 a34 823 58 907 101331 474 
8o 102049 907 103033 88 283 525 343 
853 6j 104205 357 671 712 105210 85(5 
x06439 508 602 52 765 107191 326
995 108842 991 10902C 315 572 74 901 
110561 602 726 47 89 800 348 111187
695 677 718 862 113094 352 93 414 
28 113024 63 89 190 372 604 71? 874 
114012 13? 32 822 907 115088 907 
1I 6U 8 323 621 86 117076 145 374
423 57o 95? U8065 183 ~?5e 3)8 52
993 1/9056 487 6P4 33 752 120277 717 
827 41 121242 437 77 640 87 883 95Ł 
122380 603 20 *3 936 81 U3735
124406 1250o9 861 460 73 ” 6 981 86 
126105 37 825 127519 682 128136 81 
230 712 874 129154 447 593 7o? 
130006 9 368 473 1310)2 850 52 
132u43 833 C47 720 838 4? 133115 82 
142 529 235 36 915 134025 188 663 
■36243 824 1365*7 948 137016 173
505 17 138477 139070 220 542 192 9b9 
140478 575 1*1178 926 142038 892 
609 89 143086 140 388 6j9 24 x44145 
522 08 658 732 41 822 145024 173
408 72 695 841 146075 147 944 75
147174 227 7? 63* 87 702 148005 130 
422 557 725 82 149260 328 37 44 72 
91 704 150209 84 *25 747 151090 127 
343 80 512 ih2b54 153059 748 £56
960 354009 9x3 87 155491 67) 863
156585 7*4 98x 157050 240 9-5 462
551 16812* 75 250 505 778 851 159062 
232 55 74 435 762 960 160037 112 307 
833 995 161383 468 666 162246 22 
96 650 163058 248 81 359 89 642 742 
896 164382 483 165118 309 68 1=54' 1 
628 724 805 945 16U44 230 56 77 
68/ 720 (68153 234 422 86 169523 
652 857 165 77 170238 305 45 4P1 
"34 171337 493 537 864 915 38 172769 
918 U3426 544 712 880 953 ) ”4013 
215 668 821 #77 175037 232 1)8 „38 
1762"8 96 975 177370 582 602 178190 
388 428 U9149 51 227 391 55? 689 
98 750 823'994 180093 536 89 181061 
62 14” 9 227 574 182429 743 183197 
488 767 848 67 134504 17 23 1»5uż7 
504 63 663 186023 355 529 85 603 93 
187544 709 U  857 69 38002 U  3e 
186 296 533 766 800 955 189273 5&7
59 IV. 221 346 53 482 ”28 891 191297 
651 801 192355 598 1930=5 50". 2> 88
696 800 194074 226 62 3 U  462 558 
770 833

IV ciągnienie .
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.00C *U 
padła na nr. 16902

30.000 zi. na nr. ,22531
10.000 zł. na nr. ) 07141
5.000 zł. na nr. 8854Ł ]7'07u
2.000 zł. na nr. 13333 32780 3587 5 

5b«62 77977 90700 1U73Ć 118778 
138408 147571 149624

l.OuO zł. na nr. nr. 17450 22636
38628 464)7 51888 53436 70410 824j 2
87166 93543 96075 99727 102986
128874 133118 136701 136580 137)47 
140707 144034 155910 163579 168261 
168930 192033.

Wygrane po 200 zł.
340 400 620 717 71 84 R.35 91# U 18 

2U’ 39t> 052 2u% 089 334 204 379 4«0 
4095 203 22 435 5o6 26 954 5270 4 125 
43 456 Su7 937 6307 630 3 749 863 (08 
7381 684 682 8466 712 9248 355 791 
950 10009 156 504 865 U  378 513 “ 83
714 12007 *1 69 396 412 723 i3108 2#3 
713 74 97 14223 523 834 927 15o3.’
Io03t> 6',2 735 o3 948 18304 7 6 786

j 19193 347 676 96 84o 20O58 235 431 
'967 2l2i7 371 428 998 2214 342 460 
!630 231o4 335 741 ?4ly5 320 52 475 
662 25359 301 955 26023 156 2,30 585 
27138 69 225 2810o 63 352 404 529 96 
29095 301 79 30/ta 254 o7 4 49 667 747 
809 8? 31164 485 040 76 «73 88 32314 
20 98 729 3&u78 169 240 522 34338 78 
502 33 651 860 35025 774 8& 36264 9i 
816 Z IL  613 Z8£ 2£ 81ZLz SiS gb# ftt 
36065 401 604 42 39787 90 809 40614
41171 248 425 559 921 42150 456 570
611 966 3431 540 63* 50 *4042 65 
5262 o01 82 73? 4«231 382 750 48598 
815 49256 76 969

50775 #58 51218 8« 4 52Ś«4 533 46 
746 826 908 53040 176 316 608 924 
54333 67; 704 55203 62 408 23 5« a37
16421 57069 217 37 58035 59 229 499
531 63,3 58 #82 50019 14C 455 7S 07 1 
41 807 60049 578 741 ol069 62062 ta7 
269 448 589 705 63276 628 43 53 777 
880 64008 138 y 6ta 922 80 65216 743 

,98 890 66186 572 e30 95 907 67004 J P  
58609 663 721 826 69017 520 738 85 

! 70502 13 96 752 71086 .309 71 5S6 
393 72059 339 505 942 73233 331 5% 

I74561 438 75286 383 9 527 81 76322
177069 174 462 580 5l7 7S186 215 43$ 
548 79l»2 343 453 6)7 83181 657 897 
970 81288 670 901 29 94 830.36 83369 
198 55 72U 90 8.044 239 326 057

‘ 85491 590 607 86290 344 492 694 943 
j 87481 774 8825 I 82 984 89285 967

J0036 331 91 76,3 922 31 9i09f 164 
256 87 452 92076 U4 914 23025 240 330 
15 94167 13 29 ”48 385 914 95721 4? 
96026 253 521 60( 62 717 97105 Jl7 
413 839 964 98067 197 99075 407 50 
888

100302 101263 779 834 923 8 1('2>5S 
363 573 !3 104312 610 J05324 79 620 
823 106267 500 749 895 107037 347 93
715 871 94? 108766 830 '0904 i 143 456 
525 11US50 601 37 70? 622 U 1052 377
893 #56 112051 25 20 568 812 1134li
893 1114053 148 541 648 9?9 11(5207
”57 968 116127 253 629 51 67 93 693

111741 527 956 118496 607 119075 ?!3 
,920 84 130001 538 6O3 890 721028 234
565 951 172136 733 54 850 123573 646

I 124251 461 868
125030 150 316 475 „33 126147 280
300 85 413 627 127589 942 >28115
234 73 317 863 941 12993” 758 922

Do Polskiej Młodzieży AMer leluj
Odezwa Brata. Pum. Stud. Polit. Warsz.

W  związku z wznowieniem dzia­
łalności Bratnich Pomocy, prezes 
Bratniej Pomocy Student.' Polit. 
W ariz . w ydal następującą odez­
w ę :

Koleżanki i koledzy!
Ofiary tegoroczne —  straty w  nau- 

„e i wszelkie trudnok.1 —  ponieśliścii 
w walce Polskiej Młodzieży Akade­
mickiej o swe bezsporne prawa na 
Polskich Uczelniach.

Po dwumiesięcznej przerwie w  dzia 
łalnośc? Bratnich Pomocy, spowodo­
wanej rozporządzeniem Ministra W . 
R. i O. P., —  po dwumiesięcznym o- 
kresie niepokojów na Uczelniach i za­

hamowani- nauki, a z naszej sirony I bec przekonań, ze jedynie w  lormrt ■
usilnych starań w celu przezwyciężę 
nia przeszkód Stawianych na drodze 
całości życia akademickiego i rozwo­
ju Bratnich Pomocy, przystępujemy 
do normalnej pracy.

W  ciągu dłuższych roz..ió. Preze­
sów Bratnich Pomocy z Władzami 
Akademickimi były rozpatrywane ko- 
1‘jk.o możliwość' F. o wadzenia agend 
Towai„ystv,a, początkowo pod zarzą­
dem Komisarza, a następnie pod kon­
trolą I przy współudziale delegata 
Senatu Akademickiego, niezależnie od 
Kuratora Towarzystwa.

Ze względu na perspektywy dalsze­
go istnienia Bratnich Pomocy i wo-

Mowcie co chcecie, lecz sami Wiecie 
Blikle ma ciastko najlepsze w świecie '

kolcwenia giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Holandia 250.40, Berlin 
(sDrzedrż 212 78, kupifo 211.94; Bru­
ksela 89.08; Gdańsk (sprzedaż iOO.TO 
kupno 99.80); Kopenhaga 116.60, 
Londyn 26.1?, Now>- Jork 5.28; No- 
w j Jork 'kabel) 5.28 i 1/4; Uslc ?31.20, 
Paryż 23.68; Praga 13 38. Sztokholm 
134.65; Zurych 120.8C; Wiedeń (sprze 
da ’- 99.20, kupno 98 80).

Papiery procentowe: 4 proc poż. 
konsolidacyjna (odcinki większe) 
54.2P, (drobne) $3.29 —  33.38; 7
proc. poż . ‘abilizacyjna 370.00 ku­
pon zl. ]9.67; 3 proc. poż. prem. in- 
w-styc. I em. 63.75, II em. 04.75; II 
em 84.25; 4 prac. państw. t>oż. pre 
miowa doiarowa 39./ó —  39.50; 6 pr. 
poż. dolarowa 54.6o (W  proc.) kupon 
zł. 16.64; 8 proc. L. Z. Komun. Banicu 
Gorp. Kraj. 94-00 (w  proc.); 8 proc. 
obl.p. Komun. Banku Gosp. Kraj.
94.00 (\ - proc.;; 7 pro- L. Z. Komui 
Banku Gosn. Kiaj. 83 25 : 8 oroc. L. Z. 
Banku Rol.,ego 94.00; 7 pioc L. Z. 
Banku Rolnego 83.00

Akcje. Bank Polsk 102.00 — 101 75; 
Lilpop 12.50 —  12.40

Tendencja dla dewiz niejednolita, 
dla pożyczek państwowych i akcyj 
nieco słabsza, dla listów zastawnych 
utrzymana.

W  obrotach prywatnych: pożyczki 
dolarowe (w  proc.): S proc. poż. z r. 
1925 'Diilonowska) 5150; 7 proc.
poż. siąs!*-a 49.00 - -  49.13; 7 pror 
ooż m, W  - wy (Magistrat) 48.88 —  
48.75.

GIEŁDA ZbOŹGWA
Ceny rozumieją się za 100 kg pa 

rytet wagon W-wa, w haudlc hurto­
wym, ładunkach w asonowych za go­
tówkę.—

Pszenica jednolita 31.00 —  31.bo? 
pszenica zbierana 30.50 -  31.00; żyto 
. standari 24-25 — 24.50; żyto II st.
24.00 24.25; owies. I standart 23.75
24.25; owies II st. 23.25 —  22.75, jęcz­
mień 23-00 — 23.60: groch polny 23.50 
—24.50 .groch Victuria 30.OO—31.u0; 
wylu 23-00 — 24-uO; seradela podw. 
czyszczona 24 75 —  24 00; seradela 
targuwa 19.00- 20-00; łubin niebieski 
15.50— 16.00; łubin żółty 15.50— 16.00; 
konicz. czerw, sur, btz gr. kamanki 
90.00— 105.00; mak nieb. 73.00— 75.00; 
mąka pszenna gat. 1 44.UO — 44-50; 
m*i<a pszenna gat. II 35.00 — 36 00, 
mąka Dszenna gat. III 31.25 — 32-25, 
mąka pszenna pastewna 23.75— 24.75;

M a t u r z y ś c i  u w a g a !
Centralny Komitet Akademickich 

ślubowań Jasnogórskich pod wysc 
kim protektoratem Jego Eksce.encji 
ks. prof. dr Biskupa Antoniego Szla­
gowskiego, urządza w czw.crtek dnie. 
27 bm. o god2 17-ej w sali leologi- 
cum (Tiauguta 1) Zebranie dle ma­
turzystów.

N a  treść jego złożą się dwa refeia- 
ty poruszające tematy aktualne, z 
którymi zaznajomić się winni przysz­
li akademicy.

Pierwszy odczyt na te mat „Kato­
lickie odrodzenie mtodziezy akade­
mickiej” wygłosi prezes C K. A. ś, 
J. kol. Jan Szczęsny. Dragi na temat 
„O zadaniach młodego pokolenia” 
wygłosi b. v-prezes C. K. A. Ś. J. kol. 
Wojciech Dluzewski.

Wstęp bezpłatny.

32 130143 201 366 526 626 131104 226 
48 321 722 89 132174 483 565 630 96 
724 133000 534 671 87 798 13425.0 
338 402 S13 838 78 135599 13623.
672 137051 107 291 653 6s4 9J0 
.3 u12 22! 643 842 139007 42 53 528 
940 141120 46 273 499 519 75 661 
142339 973 143892 926 14486) 918 
9C 145274. 310 146C38 91 267 147205 
394 408 617 884 148023 180 786 828 
984 14C205 32 91 379 164 614 807 920 
13n010 401 553 784 931 151211 461
614 809.

mąka żytnie gatunek p ie ^ ^ y  33.00 
— 33.50, mąka . żytnia razowa 
27 50—28.00; otręby przen. gr. przem. 
stand. 16.(X —  )3.50; otręby pszenne 
miałkie 15.00 — 15.50; otięby żytnit
17.00 —  17.50; makuchy lniane 20.75
17.00 —  17.50, makuchy rzepakowe 
16.50 — 17.00.

Ogólny obrót 940 to.m, w  tym ży- 
ta tonn. Usposobienie spokojne

nych warunkach działalności Brauilct 
Pomocy możemy pracować owocni, 
dla ogółu Kolegów, .rudno nam było 
zgodzić się na Jtnawians form) współ 
pracy.

Obecnie podejmujemy działalność 
Bratnich Pomocy na podstawie peł­
nych uprawnień samorządu akade 
micKiego —  mimo, ze rozporządzenie 
Ministra W. R. i O. P. nie jest jeszcze 
cofnięte.

Okres zawieszenia Bratnich Prm r- 
cy wykazał, jak ich działalność Jest 
nierozłącznie związana z normalnym 
funkcjonowaniem Uczelni i życia M ło­
dzieży —  potwierdzą tc wyniki na­
szej dalszej pracy, o ile nowa ustawa 
o szkołach UKadenuckich i zozporzą 
dzenie o anadeniickich stowarzyszę 
niacń umożliwią nam jej swobodne 
ptowauzenie w  sposób dla życia aka 
aemickiego przyjazny.

Zwracamy się z apelem do Władz 
Akademickich, społeczeństwa I kole­
gów, aby w  miarę możliwości po­
mogli nam pokryć straty, jakie ponio- 
siy Bratnie Pomoce wskutek zawie­
szenia działalności, a które odbiłyby 
się na potrzebujących pomocy kole­
gach. Wyrażamy również przekona­
nie, że wooec rozpoczęcia normalnej 
działalności przez Zarządy Bratnich 
Pomocy, strona tormalna przywrócę 
nia uprawnień zostanie pomyślnie za- 
ratwiona.

Jan Osirowsłl 
Prezes Bratniej Pomocy 

Politechniki Warsz.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  F . . E . P *

r o z p o c z ę ł o  o b r a d y  w  s t o l i c y
W  niedzielę dnia 23 maj i b*. w 

gmachu Stowarzyszenia techników 
udbyło się otwarcie dorocznego IX  
Walnego Zgromadzenia Stowarzysze­
nia Elektryków Polskich. Otwarcia 
Zjazdu dokonał Prezes 3. E. P. prof. 
dr Janusz Gros/.kowski. N a  asesorów 
V alnegc Zgromadzenia zojtali wy­
brani pp.: Al. Hoffmann ł W . Prze- 
laskoftski.

Prezes S. E. P, zdał sprawozdanie 
z wykonania uchwały V III Walnego

Zgiuiuadztmia w Wilnie, na którym 
powzięto przez aklamację wniosek o 

-ODodatkowaniu sie ogółu członków S. 
F, P. na rzecz Fundrszu Obrony N a ­
rodowej.

Zjazd wyalat depesza do Prezy­
denta Rzeczypospolitej i Marszałka 
Rydza . śmigłego. Następnie zjazd 
wyirtućhal szeregu referatów facho­
wych.

W poiuedziałek odbyły się obrady 
komisyjne.

Wć/lne zebranie „Wspólnoty Interesów"
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Odoyło się w Katowicach walne 
zgromadzenie obu Spółek Akcyjnych 
„Wspólnoty Inleicsów” : K. S. A. dla 
Górr. i Gutn i Zjedn. Hut Król. i 
Laury, Zatwierdzono przedstawione 
bilanse i rachunki strai i zysków za 
lata 1932— 36, oraz udzielono zarzą­
dowi i radzie nadzorczej absolutorium.

Poważne straty, jakie poniosła Kat. 
Spółka Akc. w latact przed zaprowa­
dzeniem nadzoru sądowego zńfcilej ■ 
szono przez odpisanie z Kapitału ak­
cyjnego, obniżając go z dotychczaso- 
V'ej wysokości 100,300 tys. zł do 73.750 
tys z Poza tym zatwierdzono oitanse 
i rachunki strat i zysków Gófn. Zjedn. 
Hut. Król. i Laurj, oraz udzielone za­
rządowi i radzie Spółki absolutorium.

Wieszcie uchwalono złącienie obu 
Spółek w jedno przedsiębiorstwo w  
ten sposób, że obniżony na pokrycie 
strat kapitał Kat. Sp Akc. do 73 756 
tys. zł. podwyższa si( o 75.600 tys. zł. 
na pokrycie ceny kjpna, przejętego 
pizez Kat. Sp. Akc. drugiego przed- 
siębiorsw a . W końcu postano: jor-, 
zmienić firmę Kat. Sp \kc. ra „Wspćl 
notę Inter. Gorn i Hutn. Sp Aicr.” 
i uchwalono emisję obligacyi „Wspól­
noty Inter. Górr, hutn S. A .” na-no­
minalną Kwotę 80 milionów zh Przy 
końcu walnego zebrania za; ~ąd przed­
stawił bilans otw*Tia „Wspólnoty 
Interesów Góra i Hutniczych S. , 
uchwalony na walnych zgromadzę 
niach.

środa, 26 maja
6-30 Pieśń majowa z Wieży M a­

riackiej w Krakowie. 6-33 Gimnasty­
ka. 6-50 Muzyka (płyty), 7.15 Audy­
cja dla poborowych 7-35 Muzyka 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół.

1I.3O Audycja dla szkół. 11.57 Sy­
gnał czasu i Hejna 7 Krakowa. ?2-03 
Mała Orkiestra P. R. 12-aO „Mleko i 
ser w maju” —  pogadanka, i5.00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 M o­
tywy ludowe francuskich prowincyj 
(płyty). 15-55 „Skrzynka techniczna”. 
16-10 Auaycja dla dzi ci starszych.
16-30 Zespól Pawia Rynasa. 17.00 
„Marian Langiewicz” (w  50 roczni­
cę -gonu) — odczyt. 17.15 Koncert 
z \Xy stawy Radiowej w Katowi­
cach, w  wykonaniu chóru „Echo”.
17-50 „Polskie ogrod” botaniczne” — 
pogadanka 18-10 Wiadomości spor­
towe. 18.20 Orkiestra Roberta Renar­
da (płyty). 18-50 „Walka ze szkod­
nictwem na wsi” —  pogadanka. 
1900 „Dzieci” _  Dpowiadanie. 19.2o 
Wolfgang Amadeusz Mozart; Kwar­
tet fortepianowy g-moll K. 478 (pły­
ty). 19-55 Muzyk3 operetkowa tply- 
tv). 20.35 „Setna Chwila Bmra Stu­
diów”. 21.011 „Opowieść o Chopinie” 
_  wieczór XVII (ostatni) p. t. „Dzie­
dzictwo Chopina” J. Iwaszkiewicza. 
2J.45 Wileńska OrKesira. 22-30 „La- 
menl królewsk;“ . Słuchowisko.

W AR SZAW A II (Mokotów)
13.10 Muzyka rozrywkowa (płyty). 

I3.40 „Kawaler Srebrnej Róży” _  o- 
oer: w  3-ch aktach Ryszarda Straus­
sa (płyty). 23-05 „Stare przeboje” .

Czwartek, 27 maja.

800 Sygnał czasu i pieśń majowa 
z Wież; Mariackiej \. Krakowie. 8-03 
Koncert Orkiestry Wojskowej (z Po­
znania). 9.0o Transmisja- Nabożeń­
stwa i procesji Bożego Ciata z M y­
szyńca nu Kurpiach Po transmisji —  
Muzyka (płyty). 11-57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa 2-03 Poranek 
muzyczny z Wilna, Wileńska Orkie 
stra Symfoniczna i Kazimierz Wiłko­
mirski —  wiolonc tła. ;4.00 Regio­
nalna transmisja z Myszyńca na Kur­
piach. l*.3o Koncert rozrywkowy. 
Orkiestra P R. i Luba Lewicka —  
śpiew, 15-30 „A"dycja dia wsi”. 16-00 
„Chwilka pytań” —  pogadanka dla 
dzieci starszych. 16-15 ,1000 taktów 
muzyki”. 17-15 „Radość w  życiu 
dziecka” _  odczyt. 17.30 Kołysanki 
różnych narodów w  wykonaniu He- 
'eny Zboińskiej - Roszkowskiej lg lo 
Orkiestra Alarka Weber,, i Stefan 
Witas (płyty). 19.OO „1  domu Dziur- 
dziuiewiczówny”   audycja muzycz­
na. 19.3O „Do słuchu i do tańca” — 
gra Orkiestra Tadeusza Sei edy.ishie- 
go 29-30 „Stara i nowa Hellada” —  
felieton. ?i.Oo Polska Kapela Ludowa 
Feliksa Dzierżanowskiego. 21.30 Re­
cital śpiewaczy Mari? Wehtra _  te­
nor. 2-00 Wiadomości sportowe. 
2”.20 Muzyka taneczna z udziałem 
Olgi Kamieńskiej   p.osenki.

W AR SZAW A II (Mokotów)
23-05 Muzyka taneczna w wykona- 

n;u Maiej Orkiestry P. R ż uazia-em 
Olgi Kamieńskiej _  piosenki.

ABC sportowe
H e b d a  p r z e s z e d ł  J o  3 - e j  r u n d y

na mistrzostwach Francji
W  poniedziałek na mistrzostwach 

tenisowych Francji Hebda spotkał się 
z drugorzędnym zawodnikiem franca, 
skim PapilUmem. bijąc go łatwo i

skiego Tan Swoi przegrał z Boussus 
5:7, 3:6. 3:6.

W  gize pojedynczej pań Amery­
kanka Jaeobs pokonała Barlier 6.1,

bez wysiłku 6:4, 6:4, 6.3. Hebda po | 3:6. 6:1 Amerykanka —  Jak aię oka- 
tyni zwycięstwie zakwalifikował się I zalo — znuiduje się w “łnbej formie 
do trzeciej rundy, w której snotka { i zwycięstwo nad trzeciorzędną teni-

trudno-się z Lesueurem Na  
wych zawodach zwycięzca

poiriedziałko- sistką przyszło jej z wielką 
Tarlow- sCią.
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JOCZĄTta z a w s z e  
SĄ TBUDNE

Nigdy jeszcze w domu państ­
wa dyrektorosiwa Nowińskich 
nie punowala taka radość. N i­
gdy pard dyrektorowa nie. byta 
tak dumna. Oto jednak Józio 
otrzymrl maturę, na którą so­
bie 13-letrdm pobytem w gim­
nazjum dobrze zasłuzyt. Zwła­
szcza trzyletni pobyt w klasie 
ósmej zasługuje na specjalne 
wyróżnienie, jah-o rządni przy­
kład niezwykłej wytrwałości. 
tSo tak .się jokoś złożyło, że w 
pierwszym ronu kl. 8-mej nie 
doceniono Józia i nie został 
dopuszczony do składania eg­
zaminów W  następnym roku 
składał egzaminy piśmienne, 
ale chwilowa „dekompozycja“ 
umysłowa sprawiła, iż otrzy­
mał 3 noty niedostateczne. 
Niezrulony tym, Józio dalej 
pracował nad pogłębieniem 
swej wrodzonej ( według ma­
ni usi) inteligencji i w rezulta- 
ci przy wydatnej pomocy 
pailsiwa dyrektorosfwa (ta po 
moc wyrażała się tylko we 
wspólnej pracy „społecznej“ z 
niektórymi profesorami..., ma­
turę zdobył

*

Pewnego wieczora na „skrom- 
nym'‘ przyjęciu (zawsże przy­
jęcia a wszystkich dyrektorów 
są skromne) dla rodziny i 
przyjaciół ( a czyż dyrektor po­
ważnej instytucji może nie 
mieć przyjaciół?), długo zasta­
nawiano się nad przyszłością 
Józia Nowińskiego. Że zrobi 
wielka karerę — to nie ule­
gało najmniejszej nawet wqt-

JiliwoSr Natomiast zachodzi- 
y pewne, niewielkie zresztą, 

różnice zdań to do drogi, po 
jaktej toczyć się miała z szyb­
kością lur-torpedu (którą zaw­
sze jeździł pan dyrektor) ka­
riera Józfa

Niemal jednogłośnie zdecy­
dowano, że powinien isi na 
wyższą mzelnię. Były wpraw­
dzie głosy przypominające, że 
był przecież w pewnym pań­
stwie minister oświaty, który 
wyższej uczelni nie skończył, 
że dyrektor banku, p. F., na­
wet matury nie miał, że kie­
rownik K... itd. Wzgląd jednak 
nu to, iż łata, spędzone, n a  u n i ­
w e r s y t e c ie ,  owe lata „chmur­
nej i górnej młodości“ (tu na­
czelnik wydziału, pan Marę- 
wieś, niespokojnie się poru­
szał — podejrzewano go bo­
wiem, ie należał kiedyś do o- 
pozycyjnej organizacji mło­
dzieży ),  są okresem zawiera­
nia znajomości, które kiedyś 
mogą Józiowi pomóc, przewa­
żyć szalę.

Józio miał pójść na prawo.
1 znów wszyscu byli zgodni 

( choć nikt e tym słowa me po­
wiedział) i jednomyślni: 
wszyscy byli pewni, że Józio 
prawa nie skończy Zresztą, ta­
kiej drobnostki nikt poważnie 
nie brał do serca. Przecież Jó­
zio, mając takie atuty w ręku, 
jak bruk własnego zdania, 
brak przesądów religijnych czy 
narodowych, umiejętność skła­
dania głębokiego ukłonu dlc 
mocnych, a tupet dla słabych, 
mógł być o karierę spokojny...

Długo jeszcze radzono naa 
świetną (niewątpliwie!) przy­
szłością jedynaka, I wiele je­
szcze wypito butelek szampa­
na

A tymczasem młody Nowiń­
ski zaczął robić karierę. A żc 
początki rawsze sq trudne ij 
ciężkie, przeto nieprzytomnego 
Józia przywiózł nad ranem pe, 
uńen dobrotliwy dorożkarz z 
jakiegoś więcej niż podejrza­
nego lokalu

Na szczęście Józiów Nowiń­
skich wśród maturzystów jrrł 
niewielu. W  T,

W RADOMIU
zaprenu m erow ać ,.A B C“ można  
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Z a d a n i a  i n t e l i a e n c S i
Wr ustroju ■ kapualiatyczujm  

starano i»ię zepchnąć ładzi, posia­
dających wykształcenie akademi­
ckie, do poziomu najem nika. Roz­
w ija jący  się bujnie w  tvm ustro­
ju marksizm, szatkuiący ' całe 
społeczeństwo na odrębne klasy, 
stworzył fikcję cdzielnej klasy 
społecznej, zwanej inteligencją. 
Obok proletariusza robotnika 
miał być inteligent proletariusz 
drugą podstawą, na której m iał

się opierać 1 Świadomy klasowy
ruch kapitalistyczny. 1  1

W  . ustroju kapitalistycznym  
sprowadzono ludzi wykształco­
nych do poziomu wolnych niewól 
nikow. Zachodziła , tu memai ca ł­
kowita analogia z czasami g r e ­
ckimi lub rzymskimi, gdy istnia­
ła rzesza niewolników-, będących  
artystami, pisarzami, lub wyko­
nujących inne zawody w ym agają­
ce głębszej wiedzy. Dziś coprawda

nie ma form alnej niewoli, istnieje 
jednaic niewola faktyczna, wyni- 
Kająca z dzisiejszych stosunków  
gospodarczych.

W  ustroju kapitalistycznym  
stworzono fikcję, ie  ludzie w y­
kształceni m ogą pracow ać~tylko  
w niewielkiej ilości zawodów  
Stioczono w  ten sposÓD sztucznie 
właśnie w  tych zawodach łudzi 
wykształconych i sztucznie stwo-

U s t f  t l e n .  F r a n c o
do nlodzieiv polskiej

W odpow iedzi na  l i s iy  grup y mło d zieży  jed n ego  z g im nazjum  w a rszaw sK ich  gen . F ran co  w y sio so w a ł
do n ich  l is t  tr e śc i n a stęp u ją ce j:

5 a la m  ano a 10  d e  M ayo ae 1 ,9 3 7 *
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izono nadm ierną w tych zawo­
dach podaj, pracy.

OboK tego w  ustroju kapitali­
stycznym ośrodki, dysponujące j Akademicki" na rok 1937. Dla każae

A  k a d e m i c y  

informują
Ksąika dia „ fa k s ó w "
Nakładem wydawnictwa .,Młodz,ei 

Katolicka" ukazał się „Informator

pracą zostały skoncentrowane w  
rękach potentatów kapitalistycz­
nych. Skoncentrowanie tej dyspo­
zycji oddaje w  niewolę szerokie 
rzesze ludzi wykształconych T y l­
ko nieliczne, specjalnie wybitne 
jednostki, um ieją się w yrw ać z 
sieci, przedzonych przez kapitali­
styczne p a ją k i ' ?

Inteligencja nie jest odręoną 
klasą, skupianie jej >v określo­
nych zawodach i w iązanie z tym 
zawodami nie tylko spycna do po­
ziomu proletariatu inteligencję, 

ale również szkodzi całości życia 
społecznego. Inne bowem zawody 
pozbawione są ludzi wykształco­
nych, a w ięc ludzi umiejących  
patrzeć głębie j na przepływający  
nurt życia. 1 - ■ • •

Tymczasem Koniecznym warun  
kiero zdrowia i normalnego roz­
woju narodu jest to, by ludzie 
wykształceni przeniknęli do 
wszystkich warstw , do wszyst­
kich zawodów-, by osiedlili się nie 
tylko w  wielkich miastach, ale i

go kto chce z apotnać sie z całokształ­
tem życia akademickiego, z prąda­
mi ideowymi nurtującymi dzisiejszą 
młodzież i z całą strukturę studiów 
akademickich informator stanowi do­
skonałe i obiektywne żróuło wiado­
mości, zebranych i ułożonych bardzo 
przejrzyście.. Szczególnie duże usłu­
gi powinien oddać informator młode­
mu „narybkowi" akademickiemu, stu 
dentom pierwszego roku, którym tru 
dno odrazu zorientować się w  cało­
kształcie zagannief zycij akademic­
kiego i wyrobić sobie właściwe zda­
nie o wszystkich przejawach tego 
życia. Karty informatora rozuoczyna 
ją wielkie wzniosłe słowa roty ślu­
bowania,

Część ściśle informacyjną zaczyn* 
rozaziat zatytułowany „życie akade­
mickie wczoraj i dziśJ. Od początków 
budowy odrodzonego „państwa akade 
Ulickiego ', kiedy to młodzież musia 
i a przerywać obrany, aby stanąć w  
obronie Polski, poprzez wsnaniaty 
rozwój Związku - Narodowego - Pol­
skiej Młodzieży Akademickiej i 
wszystkich organizacyj studenckich, 
poprzez smarne chwile zdezorganizo 
wania życia akademickiego przez 
sławetne „Iex Jędrzejewicz' docho­
dzimy -do dnia dzisiejszego — kiedy 
iaeologie młodzieży -utaderricl icj ce-

. . . . .  . chuje głębokie oarodzenie ideałów re-
w  m aiyc- rrrasteczkach^ i n a ; dgijnych, poczucie że służba, naro- 
wsiach. W yk szta łcen i jest nie dowi jest najwyższym prawem i przy
tylko narzędziem do wykonywania  
pracy zaw odow ej,' ale również  
przygotowaniem do pełnienia w ła  
ściwej roli w  społeczeństwie. Ko­
niecznie trzeba, by ludze wykaztał 
ceni pełnili również takie zawo­
dy, które dotychczas są dla nich

wilejem człowieka, a j, arugiej stro­
ny bezwzględna walka z tym cc ży­
cie nasze niszczy i dezorganizuje, a 
więc z żydostwem i Komunizmem 

Wzruszająco naprawdę brzmią sło­
wa o chwili ślubowania ak“aeniic,d :- 
go, kiedy cala młodzież poiska śiubo 
wała Kroiowej Korony Polskiej wier 
ną służDę bogu i Ojczyźnie. Charak-

1 1  « l  « « « • ■  f o t o g r a f i a  o .  B an d a  a a  , f „ -

S J H J l  S a li  " S i t !  I "  '* !Lt r »  »  U- I ~  * « . .
tuoao salado y
todo genero d_o biosperidades, y oon eato motivo

ąu ed o  a f fm o .  a . a .

ą . - S . p . b .

T ek st l is tu  w tłu m aczen ia  brzm i: 
W . T ajii J. S im on is .

Salam anka, 10. V. 1937 r. 
W ódz N a cze ln y  otrzym a! kartę  

W aszą z  on . 3 b. m. i żyw i w d zięcz­
n o ść  za W aszą p am ięć i  w yrazy  
sym p atii, k tórą  czu jec ie  d la  H i­
szp a n ii n arod ow ej, w a lczącej
przeciw  kom unizm ow i M oskw y, 
aby u ch ron ić  E u rop ę zach od n ią  od 
tak  Rtranzne.i p la g i.

W ódz N a cze ln y  p rzesy ła jąc
Wam fo to g r a fię  w yraża  sw o je  
serd eczn e  p ozd row ien ia  i  sympa­
tię  d la  W aszego N arod u , którem n  
ty czy  w sze lk ieg o  -od za ju  p om yśl­
ności I p ozosta je  z g łębokim  sza  
cunkiem  (— )

r t « .  Ł *r'm »<  
Ku« gozuusr&i, 12
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Koperta listu gen. Franco

obce, a w ięc zawody drobnych ' teryzując rolę organizacji wychowa- 
ro ln itów , kupców, rzem ieślni­
ków. Oczywiście wym aga to rów ­
nież poważnych pizemian gospo­
darczych i nie może być dokona­
ne odrazu. W  każdym r^zie proces 
rozsiedlania się zarówmo teryto­
rialnego, jak  i zawodowego ludzi 
wykształconych, powinien jak naj 
szybciej się zacząć.

Fałszem  jest, jakobyśmy mieli 
za w ielu ludzi wykształconych.
M?my ich za m ało. Tylko roz­
mieszczenie ich zawodowe i tery­
torialne oparte jest na błędnych  
zasedacłi. 1

1 Jan  K orolec

P A M IF T A  T 
0 B E Z R O B O T N Y C H  

N A R O D O W C A C H

wczych lni^rmatoi poaK^esla w.elk>* 
znaczenie ideologii "arodowo-rądrkal 
iej, silne wpiywy Obozu Narooowo 
Radykalnej i  —  i z ostatnich już 
dni wartości wychowa- ‘cze Zwią-ku 
Narodowego Polskiej Młodzieży Er- 
dyka.nej, który pracował t.jdług ide­
owych wytycznych b. C.N.R.

Pozostałe części informatora (Przt  
pisy prawne, Dane statystyczne, In­
formacje szczegółowe) stanowią na­
prawdę cenne źródło koniecznych dla 
Każdego wiadomości.

zestawienie iniermacyj jest bard; o 
dobre. Nawet tani suchy dział jak 
statystyka aaje szereg < iekawych ze- 
sfawier —  n p w  1933/34 r. nectry- 
f  i Kowano 33 —  rzym. .  Katolików, a 
12» żydów. Czy z to me v ymowne': 

Infcrmatoi napewno „pełni zada­
nie jakie mu postawiła r»dakcja i da 
krotKi, systematyczny obrar życia 
młodzieży — to też powinien zna'eźc 
się w  ręku każdego staregc akademi­
ka jak i piewszorocznego „fuksa ‘.

M E B L E KUPIONE U p. MORAWSKIEGO
PRZE TRW AJĄ  K ILK A  POKOLEŃ
C IlH P L K A  47 róiS M a r iz a ik o w s k ie i

Ś w i ę c e n i a

w  S e m in a r iu m
Dnia 22 hm. w  archikatedrze  

w arszaw skiej św. Jana odbyły 
się uroczyste święcenia, kapłań­
skie, diakońskie i subdiakońsKie.

Szkoła Jądrze- 2 1  * iczowska
C o  m y ś ! ą  m a t u r z y ś c i ,  o p u s z c z a j ą c  o r o g i  s z k o F n e ?

Już tylko parę dni d z ie li.n a s  
od momentu otrzymania świadec­
twa maturalnego, już  tylko nare 
dni, które z utęsknieniem przeli­
czamy na godziny, minuty, s»kun  
dy, przegradza nas od tego mo­
mentu, w  którym św iadectwa ma­
turalne znajaą rię w  naszych rę­
kach.

N e moiemy się doczekać
Chwilę tę krżdy z nas chciałby  

Jak najbardziej przyśpieszyć, każ­
dy chciałby, by dzień ten, przeło­
mowy dla niego, był już 5utro. w ię  
cej, by był już dziś, zaraz, w  tej 
godzinie, minucie.

Momentu tego czeka każdy z 
nar nie dlatego, ie  otrzyma św ia­
dectwo dojrzałości, nie dlatego, że 
będzie juz posiadał patent „doro- 
sh go “ . My z innych przyczyn prag  
niemy przyśpieszenia tego momen 
tu.

My pragniem y wydobyć się już  
nareszcie z tej szkoły, którą słusz­
nie nazywa się szkołą jędrzejew i- 
czowska, a każdy przeciętny czło­
wiek przyzna chyba, że szkoła u 
kształtowana według tego typu,

nie stwarza noi-majnych w arun ­
ków w ychowywania młodzieży, a 
tym mniej warunków, któreby mo­
gły wnieść jakikolw iek pozytyw­
ny stosunek uczuciowy między 
uczn;em a instytucją w ychow aw ­
cza.

Dlaczego?
Słowa te gorzkie zapewne będą 

dla naszych wychowawców. A le  
nie nasza to wina.

Dziś czas zaciskania zębów, 
wpychania sobłe słów  praw dy w  
gardło, d ław ienia w sobie i przy­
tłumiania entuzjazmu dla w iej- 
kiej idei. która chce bujnym  pło­
mieniem wystrzelić, minął

O trzym anie św ia d ec tw a  dojrzt 
ło śc i do ręki, d a je  nam  m ożność  
-p o irren ia  św ia tu  p rosto  w  o c z j . 
daje nam  m ożność o tw erteg o  pod­
n ies ien ia  w  g órę  b ia ło-czerw onego  
sztan d aru  z nap isem  —  N iech  ży ­
ję  W ielka  P o lsk a !“, bez obaw y o 
represje, bez obaw y o w ilczy b ilet.

D zień  ten  w ie le  dia nas znaczy, 
bow iem  w  nim  o tw a r c it  będziem y  
m ogli D ow iedzieć: „T ak! J e s te ś ­
my w yzn aw cam i id e i narodow o-ra

dykalnej. Jesteśmy Polakam i, nie 
dlatego, ie  się urodziliśmy w  P o l­
sce, z rodziców polskich, lecz d la ­
tego, że się czujemy nierozerw al­
nie związani z przeszłością i 
chlubną tradycją N arodu  Polskie- 
C°, z jegu  losami, z jego  życiem 

Będziemy mogli rozpowszech­
niać nasz Pogląd otvrarcie, bez o- 
baw y „w ylan ia" ze szkoły. Bę­
dziemy mogli otwarcie pracować  
nad ugruntowaniem  polskości w 
Ojczyźnie, nad wychowywaniem  
Polaków  nowegc typu.

RddoSt i smuteK
I  dzień ten dlatego bedzie dla 

naa świętem re.dości, dlatego o- 
czekiwany jest p rze i nas z u- 
pragnieniem... ale d rw n a  rzecz, 
zakraw ająca nawet na paradoks, 
ta radość przeplatana jest często 
i gęsto smutkiem, i

Bo to nam w łaśnie .psu je ra ­
dość, że młodz eż polska, w  w o l­
nej Polsce, ucząca się w polskie] 
szkole, czeka tylko tej chwili, by 
się z te; szkoły wydostać by zer­
wać z nią jak  najprędzej wszelk;e 
stosunki.

Ostrzegamy...
I dlatego dziś z tego m iejsca  

chcę rzucić ostrzeżenie pod adre­
sem , naszych wychowawców, 
szczególnie tych, którzy uk ładają  
programy szkolne, że cała ‘ mło­
dzież polska, powtarzam  jeszcze 
raz, cała młodzież polska, jest t,g 
ką, jaką my jesteśmy, że la  mło­
dzież zburzy dotychczasowy sy­
stem wychowawczy, oparty na fa ł 
szu i obłudzie.

A  wszystkich nauczycieli i bez­
pośrednich wychowawców  mło­
dzieży w  szkołach średnich wzy­
wam do zastanowienia się nad  
jedną kwestią: D la czyjego do­
bra, w ed ług nich, prowadzone  
jest obecne „wychowanie pań­
stw ow e" i „obywatelskie"?

Jeżeli znajdę trafna odpo­
wiedź, to w  imieniu całej mło­
dzieży proszę ich bardzo, niech 
łekrie prowadzą w  ten sposób, w  
jaki je  prowadzili nauczyciele 

Polacy w  szkołach rosyjskich: 
..N a jp :erw  przeróbm y tak, jak  
jest w  ks ążce, a potem tak, jak  
by ło". T . Re ling

k a p ł a f t s K i *

W a r s z a w s k i m
Święceń udzielił JE. Ks. A rcybi 

skup St. Gall w  asystencji ks- re ­
genta St. Mystkowskiego oraz w  
ODecnosci licznego duchowieńst­
wa. Z rąk J. E. Ks. Arcybiskupa  
św ięcenia kapłańskie otrzvm a:i: 
W ac ław  Her, A leksander Lasko­
wicki, M ieczysław  Grabowski, 
W ac ław  Paiasik, Adam  Szcze­
paniak, Czesław  Świątek Teofil 
Boji nek, P io tr Harasym , Stani­
s ław  M alesa, M arian  Pełka, A n ­
toni W iśniewski, Feliks Czeczott. 
M arcin Zdaniukiewicz, z których 
dw aj ostatni .należą do Zgrom a­
dzenia księży m arianów.

Oprócz święceń kapłańsk>cb 
JE. Ks, Arcybiskup udzielił czte 
rech święceń diakonatu, które 
przjrj ę l i : Andrzej Marczak. Zefi- 
ryn SioczewsKi, Jan Pensa ła  i 
Paw eł Konopka oraz wyświęcił 
jednego subdiakona Stanisława  
JaworsKiego ze Stow. M isyjnego  
Księży Pallotynów.

Prezbiterium  i całą g łów ną na 
wę wypełn ili rodzice, krewni i 
znajomi młodych Lew itów  oraz 
liczna rzesza wiernych.

„ N o w y  Ł a d "
Chcesz wiedzieć praw dę o Ru­

chu Narodowo Radykalnym zapre­
numeruj '„Nowy Ł ad "  

Prenum erata kwart. zł. 2.20. 
dla prenum eratorów „ A B C "  zł. 
1.50.

Adres Admin. i Red. A l. Jernzo- 
i.mskie 3a, m. 11. Konto P  K. O. 
10666

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM



Str. 4 ABC — NOWTNY CODZIENNE NTr 164

W llfwlacll HwartljCli 13ił ŚWiąl W -ysty maturzyści
D n  k o l e ż a n e k  s t ó w  k i l k a

Otiuszczaroy szkolę, klasę, w  której pielęgrrarek, gdzie praca iest trua-
zamykal się nasz świat, raaly świai, na, ale piękna i gdzie wciąż jest wiele
zwykle spokojny ł i murem ścian od- miejsc wolnych, dotąd nie obsadzo-
gndzony oa spraw w :elkich, do któ- nych. Dwie idą na medycynę, jedna
rych rwiemy s.ę oddawna z naszej na prawo (ta, która chce bronić po­
d a tk i"  gdzie kazano nam myśleć :rzywdzonych), ale znacznie więcej
tylko narzuconymi kategoriami i mó­
wić rzeczy „lojalne"

Z a  M UREM  

M,mo tych murów i wysiłków za­
szczepienia nam „lojalnego" świato­
poglądu wychodzimy ze szkoły w ży­
cie już z poglądem na świat, naszym 
własr.ym: „buntowniczym" i narodo­
wo - radykalnym.

Wya-tje mi się, że jesteśmy więcej 
do życia przygotowane, niż oyry maij 
rzysiki z przed kilku lat, bo z roku na 
rok pogłębia się w  młodzieży szkolnej 
poziom wyrobienia ideowi go. 1 to 
nietylko wśród chłopców. Większość 
dz ewcząt interesuje się gorąco dzi­
siaj ważnymi sprawami, ktćre dzieją 
się w  Polsce.

ZGODNOŚĆ IDEOW A  

Robiąc przegląd naszej klasy, no­
wego zastępu taącego w świat do I 
pracy cieszę się, że tak niewiele jest 
wśród nas bezmyślnych laietc i głupiut­
kich „typowycn pensjonarek". Afle 
też przypominam sobie jednocześnie 
jak było dwa lata temu. Zroblyśmy 
auży wysiłek. W  ele z tych, które nie 
chc ały nawet dawniej przeczytać 
gazety, myśląc tyiko o Kinie albo in­
nej rozrywce, dziś umie myśleć po­
ważnie i marzy o tym, aby wreszcie 

móc „naprawaę pracować", rozpocząć 
pracę dla 'aei.

Życie być może rozdzieli nas, prze­
znaczy na różne tertny pracy. Aie je-

wstępuje do szkół gospodaiczych, 
aby z jednej strony mieć przygotowa­
nie do prowadzenia domu, z drugiej 
strony szukać pracy zarobkowej w tej 
dziedzin.e. Te, które są ze wsi idą do 
Snobkowa i SGGW. Trzy mają zamiar 
poświęcić się studiom z , dziedziny 
sztuki stosowanej, myśląc o dekoracji 
mieszkań w przyszłości, odnajdując 
w ten sposób pracę dla kobiet b, wła­
ściwą i przyjemną. Dwie chcą skoń­
czyć kursy kosmetyczne, jedna wybie­
ra się na architekturę, marząc w przy­
szłości o budowie mieszkań tawch, 
jakich potrzebę może zrozumieć tyko 
kobieta.. Różnorodność wielka, cha­
rakterystyczne jest jednak to, że stu­
diom ’taKim jak np. medycyna, prawo, 
arch tektura poświęca się zaledwie kil­
ka, większość wybiera zawody prak­
tyczne, takie, ao Których me potrzeba 
specjalnycn zdoiności, a które dą,ą 
możność zarobku.

PRZECIW .OWCZEMU PĘDO W I” 

Jest to bardzo słuszny punkt widze­
nia, jesteśmy o tym przekonane. Za 
wodom poważniejszym mog^ się tył 
ko poświęcić te, 
s lach swobodnie

N it  ZGUBFMy SIĘ w  t ł u m i e  

Studia zawodowe nie zwalniają 
nas przecież wcale od pracy tej, za 
którą tęskniłyśmy w szkole. Nie mo­
żemy zgubić się w  tłumie, w obcym 
narazie dla nas środowisku. Wycho­
dzimy ze szkoły z pragnieniem pracy

dla idei. To pragnienie nie może być 
słomianym ogniem. Wszystko jedno, 
w jakie wtjdziemy środowisko, bę­
dziemy pracować i myśleć po swoje­
mu i nikt nam nie postawi zarzutu, że 
powiększamy tylko szeregi... lalek i 
gąsek. Irka.

Z a  z l .  2 . 3 t  p o ż y t e k  i  w y r o d *
PotyMjiem dla każdego jest czytanie „ABC  . Nowir. Codzien­

nych" ^
W ygodą Jest otrzymywanie pisma do domu rano, przed wyj 

ściem dc pracy.
„ A B C " zaprenum erować można w Kantorze Ai. Jerozolimskie 3- 

osobiście, pisemnie lub telefon.czr.ie 7-27^33 i 8-18-33. 1

na afeat emię!
ja k  juz  donosiliśmy w  czw ar­

tek dnia 27 b. m. o g. 17 w  sali 

Theologicum  (u l. T raugutta  1 

wejście z bram y) odbędzie się 

inauguracyjne zebranie dla ma­

turzystów urządzone przez Cen­
tralny Komitet Akademickich  

Ślubow ań Jasnogórskich. Protek­

torat nad zeoraniem raczył objąć  

W ielk i P rzy jacie l i dożywotni o- 

piekun młodzieży polskiej J. E. 

Ksr. Bp. Antoni ?zlagovcski.

N a  treść jegc ziożą się dw a re  

feraty  poruszające tematy aktu­

alne, z którymi - zaznajom ić się

winni przyszli akademicy.

P ierw szy odczyt na temat „K a  

tolickie odrodzenie młodzieży a- 
kaden.ickiej“ w ygłosi prezes C. 

K  A . Ś. J. kol. Jan Szczęsny. D ru  

gi na temat „O  zac am ach młode­

go pokotenia" wygłosi b. v.-pre­

zes C. K. A . Ś. kol. W ojciech D łu  

żev ski.

N iew ątpliw ie wszyscy ucznio­

wie, zdający m aturę wezmą tłum­

ny udział w  tym zebraniu, które 

powinno stać się w ielką m anife­

stacją katolickich i narodowych  

uczuć młodzieży polskiej.

Wieś potrzebuje ludzi wykształconych
I n t e l i g e n c j a  n i e  m o l e  u c I s K s C  e t o  m i s s !

diów i potem stać się wartościową 
siłą w pracy. Barazo niemądrze na­
szym zdaniem postępują te maiurzy- 
stki, które „owczy” pęd pcha na wyż­
sze uczelnie, gdzie potym tracą czas 
na flirtach, n.e mogą przebrnąć egza- 

i minów i

Kończymy gim nazjum . P rzy ­
szłość leży przed nami tajem ni­
cza i pociągająca. Am bicja, mło­
de sny i „różowe okulary" mło­
dości pozw alają aam patrzeć w  
przyszłość z w ia rą  i optymizmem. 
N ie odstrasza naś bezrobocie, nie 
boimy się ciężkich warum  ;ów 

które czują się na studiów uniwersyteckich, gdyż 
przejść okres stu- ,viemy że jeżeli porządnie przy-

stem pewna, że iść będziemy wszyst-1 mlnow 1 stwarzają- zią opinię o p_ 
kie po jednej drodze i gdy spotkamy Z10mie •'myślowym kobiet, wychodzą 

się po latach, będziemy równie zgod 
nie myśleć jak teraz.

PRZYSZŁE ZAD AN IA
Rozstając się, pragnę Wam przy­

pomnieć, koleżanki, nasze ostatnie 
gorące dyskusje na temat tego, czym 
która z nas zostanie. Mówiłyśmy 
wtedy c dalszych studiach, o przysz­
łej pracy zawodowej, o naszych przy­
szłych zadaniach.

Haia powiedziała w czasie jednej z 
tych dyskusyj, że idzie na prawo i ma 
rzy o tym, aby stac sie sławną adwo- 
katką, żc będzie bronić pokrzywdzo­
nych i nieszczęśliwych. „A co będzie
jeśli wyjdziesz zą mąż?"   spytała
druga z Koleżanek. —  „Czy wówczas 
będą ważniejsze dla Cienie twoje 
dzieci, czy klienci i sława adwokat- 
ki?“

I wtedy właśnie po długich rozmo­
wach pojęłyśmy wszystkie i wszyst­
kie zgodziłyśmy się na jedno, że Każ­

da z nas wybierając swój zawód i dą­
żąc do os.ęgmęcia w  nim najlepszych 
rezultatów, gotowa jest jedr.aK każ­
dej chwili wyrzec się swych ambicyj 
i myśli o zawodowej karierze dla 
swego domu, jeżeli tych dwóch spraw 
nie będzie można pogodzić.

WYBÓR ZA W O D U

jednocześn.e jednak postanowiłyś­
my wziąć się na serio do studiów 
zawodowych, aby, jeśli to będzie muż 
liwe, w  przyszłym terenie pracy za­
wodowej stać się silą wartośc.ową. 
Starałyśmy się przy tym wybierać te 
zawody, y  których kobiety są po­
trzebne. Kilka z nas idzie do szkoły

uczelni n ieprzygotowane do żadnej 

pracy.

łożymy się do pracy, to wszystko 
pójdzie dobrze. Ten oplyroizm

szkołę średnią, my wszyscy ma­
rzymy o W arszaw ie, Lwowie, 
Krakowie, czy chociażby Lublin ie  
lub Gdym, lub przynajm niej o a- 
kimś większym mieście powiato­
wym. Tam, gdzie są samochody, 
kina i dancingi, tam nasz ra;,, A  
tymczasem w ieś polska, małe 
miasteczko polskie w o ła ją  o inte- 
ligentów -fachowców. Niestety, my 
maturzyści ze starego typu gim ­
nazjum możemy dać wsi bardzo 

nie jest rzeczą złą, on nam daje nało. M atura, dając nam ogólne 
siłę w ytrw an ia i konieczną pogo- cj-kształcenie, nie przygotowała  
dę ducha. Zło w nastawieniu mło-1 nas do życia. Czy potrafimy pro- 
dych absolwentów do życia w ia zę .w aaz ić  sklep, jakiekolwiek przed- 
w  czym innym —  w  pędzie m lo-j siębiorstwo przemysłowe, czy po-
dzieży -g im nazja lne j do m iast.; trafim y pracować w  biurze na . , . .
Tak ja, jak moi koledzy klasow. lardziej odpowiedzialnym  stano-j w egetr imy w mieście, gdzie i id- 
i większość młodzieży kończącej wisku? N a  te pytania odpowiem m iar inteligencji stwarza konku-

zawsze: nie! M atura i przygoto­
wanie ao n ie j: 8 lat pracy nad 
zagadnieniam i i działami nauki 
niezwiązanymi bezpośrednio z ży­
ciem oderwały nas oa tego życia. 
Jednak smutne U  stwierdzanie  
taktu braku specjalizacji nie 
zmieni istoty rzeczy My, matu­
rzyści, zdający przedostatni eg­
zamin maturalny, musimy iść na 
studia wyższe, ażeby stać się czło

rencję wprost nie do wytrzym a­
nia.

N ajpotrzebn iejsi na wsi i w  ma 
łych miasteczkach są han­
dlowcy, potrafiący  napraw dę sku­
tecznie konkurować z żydami, 
W prost nie do uwierzenia, jaka  
jest niezaradność Dolskiego kup­
ca w  małym miasteczku, żyd pro­
wadzi handel barbarzyńskim  
wschodnim zwyczajem  z nieod-

wiekiem zdolnym do samodziel- tączn/m targowaniem  się, speku-

nego życia. Chodzi jednak o to, 
aby po skończeniu stud 'ów  wyż­
szych nie pchać się do miast, ale 
wyjeżdżać do wsi i miasteczek, 
aby tam pracować w handlu, ro l­
nictwie, wolnych zawodach. N ie

Idsały młodzieży ŝ edemirkiej
Życie ideowe najbu jn iej rozwi | demickiego i widoczniej w czasie I j e  zdążają do nowego porządku, i wych Dolityków", uważając ramy 

ja się w łaśnie pi, mura^h ucze ln i-i .-kolekcyi akademickich. Nato-1 lepszego ładu społecznego, które partyjne za cały naród i zapomi-

nych. —  N a  to nie poradzą nic 
nawet najprzem yślniejaze zarzą­
dzenia i „rozwiązyvi an ia", bo tc 
jest praw o młodości. Uczelnie 
są nietylko odbiciem prądów  nur 
tujących całe społeczeństwo, wię 
cej do tu w łaśnie rodzą się no­
we myśli i dążema.

Dzisiejszą młodzież polską ce- 
enuje duża jednolitość światopo  
glądu. ~  M yślę tu o najgłębszych  
podstawach uczuciowych stosun­
ku jednostki do religii, narodu, 
społeczeństwa. Z uczuć re lig ij­
nych i narodowych pYyme tak 
wyraźn,e cechujący młodzież ide 
alizm D w ie zasadnicze praw dy  
tkwią na dnie duszy praw ie każ­
dego studenta: Zrozumienie p ra­
wdy wiecznej itosunku jednostki 
do Boga i doczesnej konieczności 
służby N arodow i —  obie te praw  
dy .znalazły swój w yraz w  Akade­
mickim ślubow aniu  na Jasnej 
Górze.

W  codziennym, zbiorowym życiu 
akademickim nie może być m iej­
sca na wypow iadanie się, w  spra­
wie stosunku do Boga , odbija się 
to tylko w  atmosferze życia aka-

miast zadokumentowanie stosun- budują nietylko nową fo rm ę- ale nająć o pracy nad osiągrięeiem
sprawiedliwości społecznej w  przy  

szłym ładzie. - >"»
Osobna grupka załam ała się, 

szukając niefortunnie własnych  
dróg i błąciząc wobec braku log i­
ki założeń.

N apraw dę na czele szeregów

P A N A M A  T
wytworny i praktyczny

KAPELUSZ 
E T  H I <8 ^  M e J o J l o w ł k i

ku do Narodu, wykazanie zruzu- przede wozystkim nowa treść —  
mienia obecnego 3 przyszłego ebo- i na te, które w alczą o dawne sy- 
wiązku wobec Narodu —  ma co- stemy, bez względu na to, czy 
dzień tysiące możliwości. chodzi o tak wygodny dla ż jd ów

W arto  nieraz podsłuchać gorą- kapitalizm, czy też o komunizm, 
cych dysput dwu przedstawicieli Zresztą w  organizm ach t. zw. 
odmiennych ugrupowań (byle ża- młodzieży „fo łk sfrontow ej" 1 be- 
den z nich me był kom unistą), a- ralizm  i komunizm przeplata ją walczących o godziwą Polskę stoi 
by w łaściw ie dojść do wniosku, że się w  dziwnej sym bioza. Czy to młodz:ez narodowo - radykaina. 
ich wytyczne ideowe, te najgłęb- przedstawiciele Zw . Polskiej M ło- N ie  zacieśniając się do ram  par- 
sze, płynące wprost z uczucia, nie dzieży Demokratycznej, „Legion tyjnych, podkreślając znaczenie 
zaś z narzuconego przez innych M łodych", czy Zw . Nienależnej jednolitości narodowej, walczy o 
rozumowania, są w łaśnie wspólne. Młodzieży Socjalistycznej charak Polskę —  gdzie wolność jednost- 
Czemże więc się dzieje, że jednak teryzują się liberalizm em  i huma ki byłaby harm onijnie połączona  
w program ach me ma zgodności, nitaryzmem w stosunku do żydów ze zdyscyplinowaniem —  nie me- 
źe nawet w  uczelniach toczy się j komunistycznym radykalizmem chanicznym, lecż moralnym całe- 
walka dwu światów, św iata har- w  stosunku do polskiej ińteligen- go naroau, gdzie wszystkie stany 
mami i dysharmoni.. To odbicie cji Łączy ich poza tym wspólne m iałyby zapewnioną spraw iedli- 
rozgrywpk, jakie toczą się wszę- założenie, że jednostka jest ni- wość Dąży do Polski, jednolitej 
dzie, we w szystłich  narodach czym nie związana z narodem i wewnętrznie i potężnej na zew- 
świata. Część młodzieży aa ła  so- że kieruje się interesem m ateriał- nątrz.
bie zasugerować przebrzm iałe i- nym walcząc o korzyść swej kła- P raca dla reaLzacji tych za- 
deały X IX  w., na części ciąży nie- sy. mierzeń nie jest w  czasie studiów
szczęsnej pamięci wychowanie Niestety na rozdrożu stanęła akademickich ani łatwa, ani bły- 
,.państwowe" i w p ływ y pedagogi- Akadem icka M łodzież Ludow a, —  skotliwa. W ym aga w iele zapar- 
ki liberalnej, część wreszcie uwio m ająca akcenty szczerze naredo- cia się siebie, w icie wytrwałości, 
dła dem agogia komunizmu. we, lecz nieraz podkreślająca w :ełe poświęcenia. Musi być jed-

Prądy  ideowe młodzieży dadzą swój k larow y charakter. nad doprowadzone dc końca D la-
się najlepiej podzielić na te, któ- W śród  grup, dążących dc nowe- tego każdy nowy cztonek spolecz- 
■ ■ ■ ■ ■ ■ « ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  go tadu —  nie wszystkie idą rów - ności akademickiej musi pamiętać 

N o w y  Ś w i * t  53 no w  marszu ku zdopyciu o obowiązkach, jakie na nun cią- 
Mrrszałk-iws, a 109 przyszłości. Część młodzieży za- Ż4 N ie  przyjąć ch nie może —
Al. Jerozolimska !8 sklepiła się, zresztą pod ujemnym musi waiczyć i pracować.

K r t  o w a 4 4 | Wpłjrwam starszych, „zawodo- Jan W yszyński.

lacją i oszustwem i b ije  uczciwe­
go czy. nieuczciwego PoiaKa na  
każdym kroku.

Jeżeli chodzi o rolnictwo, to 
potrzeba na wsi instruktorów  
rolniczycn, którzy by w spółpra­
cowali z chłopem w  wielkim  dzie­
le intensyfikacji produkcji rolni­
czej, podniesienia zaniedbanej 
hodowli, a jednocześnie byli ’n- 
struktorami co do budowy domów  
i h igieny mieszkań. Szczególnie 
doniosłą rolę w  podniesieniu ho­
dowli odegra ją  weterynarze, któ­
rych jest jeszcze za irało. W ięk­
szość adwokatów w  miasteczkach  
stanowią żydzi, adwokatom Po la ­
kom ogólnie powodzi się nieźle, a 
w m iarę postępów uświadom ienia  
narodowego będą się otw ierały  
coraz nowe i większe możliwości 
dia adwokatów Polaków, któizy w  
wielkich miastach zatedw;e wege­
tują. Zważywszy, że mamy milion  
dzieci poza szkołą, że frekw encja  
dzieci do szkół wynosi zaledw ie  
ok. 50 —  60 proc., trzebs stw ier­
dzić, że w  najbliższej przyszłości 
stan ilościowy nauczycielstwa  
musi wzrosnąć o pokaźną cytrę. 
Szczególną troską w inna otatzać  
młoda inteligencja kresy wschod­
nie. Tam  . trzeba kierować jed­
nostki najzdolniejsze i n a jk jl lu -  
ralniejsze. Do walki z O U . N, 
i z agentem Kominternu, do w a l­
ki z ciemnotą B iałorusina i R u ­
sina muszą stanąć najlepsze siły. 
oparte na sile kultury narodowej 
i re lig ii katolickiej, a nie na sile 
Związku, wstępującego na fa łszy ­
we tory. Chłopa polskiego v, dzie­
dzinie politycznej m łoda inteli­
gencja musi oderwać od stron­
nictw  klasowych, siejących nie­
naw iść wewnętrzno-naroaową i 
nastawić go narodowo i re ligijn ie.

P raca  na wsi musi być oparta  
na fachowości w  wykonaniu i na  
ideowości, popartej często ko­
niecznym poświęceń: em, w  ogól- 
rym  nastawieniu do pracy dla do­
b ra  całego narodu. ?

Jan Skarżyński.

JACEK BRZEZINA 95)

TOWARZYSZ NR. 1 0 3

P O W I E Ś Ć
— Czy towarzysz Finhom nie wygłasza przypadkiem 

swoich osobistych poglądów na tę sprawę?
— Wyjątkowo nie! — wyciągnął z kieszeni arkusz pa- 

p.eru i podał go towarzyszowi nr. 103. — Oto ostatni rozkaz. 
Przywiozłem go przed paru dniami, lecz sądziłem, że uda mi 
sie go samemu wykonać. Trudno — nie zawsze jest się na 
wozie! Nie udało mi się — kolej więc na was towarzyszu!

Towarzysz nr. 103 przeczytał uważnie parę linijek ma­
szynowego pisma.

— Spodziewałem się tego — rzekł spokojnie, oddaiac Da- 
pier Einhornowi.

Żyd spojrzał na niego niedow^rzająco.
— Więc zgadzacie się?
— Otruć Guoda?
— Tak! '
— Nie! Nie zgadzam się!
Einhorn podskoczył na krześle i pobladł Czarne jego oczy 

ironicznie spojrzały na przeciwnika.
— Więc towarzysz odmawńa wykonania rozkazu?
— Susie określone! Odmawiam wynełnienia rozkazu

zgładzenia Gooda. Zawsze byłem przeciwny podobnym me­
todom walki i zawsze starałem się nie dopuścić do tego. Wy 
sami, towarzyszu Einhorn, przyrzekaliście mi, że Goodowi 
nie spadnie włos z głowy — miałem już sposobność przeko­
nać się o prawdziwości waszych przyrzeczeń. Nie 2 abiję go! 
Jestem agentem wywiadu, ale nie jestem mordercą! Nikt 
mnie do tego nie zmusi! Tak samo Jnk nie przypuszczam, 
zeby on mnie zabił, tak i ja tego nie uczynię!

— Czy orientujecie się, towarzyszu, i zdajecie sobie spra­
wę ze skutków, jakie ta odmowa wypełnienia rozkazu cen­
trali za sobą pociągnie?

— Owszem! Przede wszystkim towarzysz Einhorn za po­
stępowanie wbrew rozkazom cpntrali, nakazującym mu nie- 
mieszanie się bez mejej wiedzy do spraw Gooda, dostanie 
odpowiednią nauczkę. Śmierć Wani, skandaliczny napad 
bandycki na dom Goodów i jeszcze bardziej skandaliczne 
niedopilnowanie waszego jeńca w lochach GPU będą dosta­
tecznymi dowodami przeciwko wam, towarzyszu, a już nie- 
wręczenie mi ostatniego, - adresowanego do mnie rozkazu, 
zaraz po waszym powrocie z Moskwy.lecz próba wykonania 
go na własną rękę, na pewno nie znajdzie pochwały w oczach 
komisarza Gorochina i kompetentnych władz!

Einhorn, wbrew temu co przypuszczał towarzysz nr. 103, 
siedział dziwnie spokojny. Ironiczny uśmiech nie znikał 
z jego twarzy, a lekko podniesione brwi wyrażały udane 
zdziwienie.

— Rzeczywiście, że też ze mnie taki osioł, by nie przewi­
dzieć, co się stanie, jeżeli moje plany nie powiodą się... — 
Wstał. Tym razem już uśmiech zniknął z jego twarzy.

Towarzyszu nr. 103. proszę przyjąć do wiadomości, że otrzy­
małem w Moskwie rozkaz, by przeprowadzać wszelkie dzia- 
łania ńa własną rękę, was zaś stale nie spuszczać z oka! By­
liście aż zanadto podejizani! — Szybkim ruchem wyciągnął 
z kieszeni rewolwer i skierował w stronę opartego c stół to­
warzysza nr. 103. — Mam rozkaz, by w razie najmniejszego 
uchybienia z waszej strony odesłać was z powrotem do 
Rosji. Proszę trzymać ręce spokojnie. Rozkaz ten uważam 
za najzupełniej słuszny i mocno żałuje, że wcześniej nie zo­
stał wydany Jesteście, towarzyszu, aresztowani i w naj­
bliższym czasie zostaniecie odtransportowani do Moskwa !

Towarzysz nr. 103 wyglądał w lej chwili tak, iakbv uszłtt 
z niego cała krew. Nie drżał jednak

— Rozumiem! Co ze mną zrobicie?
— Na dole stoi samochód, za drzwiami zaś tego pokoju 

stoją moi ludzie, którzy was, towarzyszu, odwiozą nad mo­
rze Kaspijskie. Statek czeka już na was od tygodnia! , .

— Widzę, ze towarzysz przewidział tuż z góry przebieg 
wypadków. Szkoda, że tylko w stosunku do mnie... Szczęka 
wasza parę dni temu namacalnie odczuła wasz dar jasnowi­
dzenia...

Einhorn zacisnął zęby. Uderzono w jego najbardziej czu­
łą strunę Porażki w ambasadzie sowieckiej me mógł sobie 
darować. Ryła najboleśniejszą w jego żvciu.

— Ten się dobrze śmieje, kto się ostalni śmieje, towarzy­
szu nr. 103' Słyszałem, że macie w Rosji matkę i brata. Cz'' 
lo prawda?

( b .  c. a.),
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Jutro Boże C iało

FE A IR  W IELKI: Dziś o g 8-ej 
„Balet hinduski”.

TEATR NARODOW Y: Dziś „Kor- 
sarz I Lady”.

TEATR PGLShi Dziś „Lato w  No- 
hant*.

TEATR M AŁY : „I euda teoria
anów‘‘ Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI: Dziś .„Adam i 
Ewa”.

1 EAT R N O W Y : Dziś komedia „Wol 
"a  kobieta” Salacrou z St. Wysocką, 
Lubieńską, Frenklem

TE A T R  K A M E R A L N Y i „Małżeń­
stwo”.

TEATR MALICKIEJ. Dziś „Mała 
Kitty 1 wielka polityku'.

TEATR 8.15 (S n.adecKich 5 ).  Ope- 
re.K? Abrahama „W ik tu ,ł i jej hu­
zar" z L. Halamą, WL Walleren. I in.

TEATR  LU D O W Y  (Oboźna L/SJ: 
O godz. 8.15 „Wencie Rajawgkle”

TEATR POW SZECHNY (u Nar- 
butła U ):„Kres WęarowKi-.

ZN IŻK A  CEN W  OPERZE
W  ostatnicn tygoaniach obecnego 

sezonu, który kończy się i3 czerwca, 
dyrekcja Opery postanowili znacznie 
obniżyć ceny miejsi w  Teatrze Wiel­
kim. > n j re wynosić będą od 40 gr. 
do 6 z*

15 liceów za w o ro w ych
powstanie w  r. 1937-38

Vv toku szl.oinym 1937/38 otwarte 
będą następujące państwowe girr.ua- 
zji i licea zawodowe, oparte na no­
wym ustroju szkoinym.

Męskie ILeur.. budowlani w  War­
szawie (ui. Wspólna nr. 81).

Męsaie liceum drogowe w  Warsza­
wie (ul. Wspóli.a nr 81).

Męski1' liceum miernicze w Warsza­
wie (ul. Wspólna nr. s l )

Męskie liceum n^ci.anici.io • lotni 
czp w Warszawie (ul Wołoska nr. 86).

Męskie liceum mecnamczno samo 
chodowe w Warszawie (ul. Wołoska 
nr 8t).

Męsaie lieeum elektryczno teleko­
munikacyjne w  Warszawie (ul. Nowo­
grodzka nr. 45',-

Męskie liceum elektry czne w  Łodzi 
(uk Żeromskiego ;ir. U  5).

Szkoła krawiecka stopnia licealne­
go w Warszawie (pi. Trzech Krzyży 
nr. 18).

Męskie liceum handlowe w  Łodzi 
(ul. Księży Mtyi. nr 13).

Liceur.i handlowe żeńskie w  War­
szawie (ul. Górnośląska nr. 31).

Męskie liceum administracyjne w
Warszawie (ul. Chłodna nr. 30) które 
będzie posiadać w klasie 3-ciej wy­
działy skarbowy i samorządowy.

2 męsku: liceum administracyjne, 
w Waiszawie (ul Chmiel..a nr 8fc), 
które będzie posiadać w  klasie 3-ciej 
wydział kolejowy.

Męskie gimnazjum mtchaniezno- 
..olejowe w Warszawie (ul. Piotra 
Wysockiego nt 59).

3-klasowe koedukacyjne gim..azju..i 
kupieckie we Włocławku.

Żeńska szkolą przysposobiei.ia-ad- 
ministracyjnc handlowego w  Lodzi 
(ul. Kopernika nr. 41).

W  myśl o* ov iązujących przepisów, 
aosolwenci liceów zawodowych będą 
posiadali w służbie wojskowej i w  
państwowej służbie cywilnej takie 
same uprawnienia, jak absolwenci li­
ceów ogólno-ksztalcących.

Ponadto ukończenie liceum zawo­
dowego upiawniać będzie do wstępu 
do szkoły v'yższej pokrewnego za vo- 
au na równych zasadach z absolwen­
tami liceów ” ogólnokształcących —

Wstęp do szkoiy vyższej niepokrew- 
nego zawodu uzależniony będzie od 
złożeni? odpowednich egzaminów u- 
zupełniających. Szczegółowe warunki 
wstępu do szkót wyższych zostaną 
podane w specjalnych zarządzeniach.

Więc jedna* lewird p a t y n a . . .
Wyrok w spraw ę d-ra foaimwsk;eg:j

W  poniedziałek, o g. 11 rano Sąd która <xjnosila się wrogo do armii 
Gtaęgowy ogłosił wyrok w sprawie polskiej, tworzącej się w Rosji. Sąd 
o zniesiaw ierne dyrektorf departa- uznał to jednak za niedostateczne dla 
mentu Min. Rolnictwa dr. Marczew- nazwanit dr. Marczewskiego bolsze- 
okiego, wikier skazał red odpo./iedziaine-

Sąd Stwierdził, żc przewód sądowy go „Wiadomoóci Tygodniowych** na 
udowoanlł, iż dr. Marczewski był 6 miesięcy aresztu z zawieszeniem, 
członkiem lewicy partyjnej w Rosji, 1

Kronika prowincjonalna
G u a ń S R
O TW AR CIE  ,DOMU POLSKIEGO” 

W  Zoppotach nastąpiło dziś otwar­
cie nowego ,,Doinn Pińskiego”. 
W uroczystości tej w'zię!j udział: ko­
misarz generalny' R. P. w  Gdańsku p 
min. Choćacki, gen. dr. Roman Có- 
recki oraz liczni przedstawiciele Po- 
’onii Gdań&kifcj

K O NFISK ATA  TOMSKICH 
D ZIE NN IK Ó W  

Gdańskie udadze policyjne z-rzą - 
dziły w  dniu dzisiejzrym konfiskatę

Podczas „Konferencji” u RembeMe
aresztowano szajkę bandytów kolejowych

W ładze śledcze zlikw idowały po 1 cych się napadam i na pociągi. W  
w stałą w  i’oku 1934 groźną szaj- skład tej szajki wchodzili znani 
kę bandytów kolejowych, trudnią-1 przestępcy: W ład ys ław  W ędzik—

Siekiera w główką dziecka
Krwawa tragedia w domu Bednarska 6

W poniedziałek, w  domu przy ul 
Bednarskiej 6> rozegrał* się krwawa 
♦ragedia. Zamieszkały w  tym dvm« 
niejaki Garwoliński w  czasie sprzecz­
ki rzucu się z siekierą n zomieszL 
tą wraz z nim swoją przyjaciółkę, któ­
ra trzymała dziecko na ręku

W  czasu szamotania Garwoliński 
pragnąc uderzyć swą przyjaciółkę, 
roztrzaskał siekierą główkę dz.ecka. 
Przybvle na miejsc' -rwawtj tragedii 
władze policyjne zat.zymaiy Garno  
lińskieg’  di, dyspozj cji sędziego śled­
czego.

K r w a w a  t r a g e d i a  m i ł o s n a

3 t t r z o t y  t o  li. D c rz e c z o n e ] ,  c z w r l y  d c  s ien ie
Zdradzony kapral wyskoczył z 3-go piotra

W  pon.edziałek osoło godz 20 ej w  
m.eszkanlu chc ążego Błażeja W ój­
cickiego, przy ul, Targowej nr 76, ka 
prai, Edwin Meniger, zamieszkały w 
7btnbrowie, postrzelił ti sem. Lu mi 
Kuzynkę zony Wójcickiego, Janinę 
Bukowską, następnie strzeli) do Biebie 
i wyskoczy] z okn. kuchn. ns trze­
cim piętrze, gdzie rozegrał Łię krwa­
wy dramat.

Wezwany leuarz pogotowia stwier 
dził u Bukowskiej I rzy ranj postrza­
łowe klatki piersiowej i azyi i po o- 
patruni.il przewiózł ją  do szp. Trzem. 
Pańskiego. Rany na szczęście okaza­
ły sip niezbyt ciężkie, tal. że żrciu 
Bukowskiej nie zagrazs Łieoezpleczę- 
stwo. Meniger nat -miast, który po­
strzelił się w okolicę serca, a oa 
stępnie doznai t.skutek upadku nar.

ziony w stanie beznadziejnym do In­
stytutu Chirurgii Urazowej,

Bukowate pochodź, również z Zan, 
browa, gdzie poznali Meniger o, któ­
ry w dziewczynie się zakochał i za­
mierzał się z nią ożenić. Rodzice Bu­
kowskiej byli przeciwni temu ^wiąz- 
kowi i w końcu l  ima Bukowska po­
stanowiła zerwać z Menigereiu, który 
ostatnio stawał eir co raz bardziej 
natarczywy i prześladował ją  sw„ją 
miłością. 15-go bm. Bukowska by 
uwolnić się od natręt i yjechai,- do 
Warszawy i zamieszka!» u kuzynki, 
której zaczęła pomagać w gospo­
darstwie r?’czoraj za BukołrSką przy 
jechał do Warozawr Menigei. Meni- 
g.?r spędził również i.oc u Wójcic­
kich, którzy nłt domyślali się, że bu ­
kowska z tdra zerwała. Dziś przy

azo ciężkich obrażeń został przewie-1 szedł od siostry Bukowsiat j list do

W k r ó t c e  o t w a r c i a  n o w o o t e a n e l  e u k i a r n l

J A M A  G A J E W S K I E G O
M A R S Z A Ł K O W S K A  S S  ( r ó g  K o a z y i i o w a j j

d o w n i e !  C h m i e l n a  4 ?
( F i l i a  C h m i a l n a  4 9 ,  K a w i a r n i a }

Wójcickich, w którym tt wyjaśnia 
sytrację i prosi, py intruza wyrzucić.

Zanim Wójcicki, kjtórego nie było 
chwilowo w domu,, zdąży! spełnić pro 
abe siostry, rozegrała się krwawa 
tragedia. Prawdopodobnie Menigtr 
przyjechał od r»zu z zamiarem zabój 
stwa ukochanej, gd jż przywiózł dwa 
rewolwery.

Dochodzenie prowadzi policja żad- 
darmeni.

herszt bandy, M 'e c z js ław  i Zyg ­
munt W iśniew scy, Jan Ptaszyn- 
sfci, S tan isław  Cze?*wiński, H er-  
sztk RrJc, Stefan  Kociszewski 
Prócz tego z szajką „współpraco­
w a li” funkcjonariuŁze P  K  P .:  
Julian Jaroszewski z Łochow a i 
Roch Rz-.sżewski.

Szajkę tą z .b ż y ł  po zwolnieniu  
z w ięzienia W ędzik, skszany po­
przednio na 6 lat, z pomocą Pta-! 
ozyńskiego i W iśniew skiego Zyg­
munta, który ju ż  poprzednio bra ł 
udział w  szajce bandytów kolejo­
wych, która dokonała napadu na 
kasy tow arow e dworca G łównego  
Banda W ędzika dokonała między 
innymi napadu na pociąg idący z 
W arszaw y  do Ostrów ia W ielkopol 
skiegu, gdzie z am bulansu poczto­
w ego zrabowano 38 tysięcy zło­
tych. Bandyci w sied li do pociągu  
na stacji w  Ożarowie, a  w  biegu  
przedostali się do am bulansu, 
sterroryzowali kierownika ambu 
lansu i wyskoczyli przed Gołąb­
kami. " - .....*—W --------- .-»■* ’ ' , ' -

Po lic ja  aresztowała całą szajkę 
w  chw ’Ti, gdy u wspólniczki szaj­
ki W andy  Tom aszewskiej w  Rem­
bertowie odbyw ała się „konfe­
rencja” poświęcona omówieniu  
następnej „roboty” .

dzienników polskich, a mianowicie: 
„Gazety Gdańskiej” i „Kuriera Bał­
tyckiego” .

KATO W ICE
C POLSKOŚĆ A D W O K A T U R Y
Staraniem Związku Polskiego od­

był się v Katowicach odczyt nłode- 
go adwokata warszawskiej >, p. Je­
rzego Czarkowskiego, p. t. „W  ilka o 
polsKość adwokatury” W  wypełnio­
nej san Towarzystwo Czytelni Ludo­
wych przy licznym uuziale inteligen­
cji siąsmej, p. Czarkowski omówił 
dntycnczaso’ y przebieg wysiłków 
palestry polskiej, zmierzających do 
„polszczenia adwokatui y.

Odczyt przerywano kilkakrotnie o- 
uJaskami Społeczeństwo ślą-.kie, na­
jeżycie oceniając groźbę zalewu ży- 
aowaif'ego we wi zystkiob dziedzinach 
.i'dzięczne jest Związkowi Polskie­
mu za zorganizowanie odczytu

k a t a s t r o f a  l o t n i c z a

N i  letnisku .atowiclim wydarzy­
ła się katastrofa samolotu pasażer­
skiego, która na szczęście nie pocią 
gr.ęia za subą żadnych ofiar w lu- 
uziach. Przylatujący i  Warszawy  
samolot pasażerski podczas osiada­
nia n i murawie doznał załamania się 
się podwozia wskutek wadliwego dzia 
taina hamulców

S T U D E N T Ó W
wykwalifikowanych korepetyto­
rów, akwizytorów poieca BIURO  
Pośrednictwa Pracy przy 1 -v.ie 
Bratnia P noc S. U. J, IK  w  War­
szawie, Krakowskie Przedm. 30 
TeL Ł-77-02. Godziny przyjęć co­
dziennie 13 —  14 i 18 -  l&-

G o r ą c z k a  K o t a - R y ^ o ł 6 w c y

n a  W ę g r z e c h
Od czasu 1 kazania się w  Budapesz­

cie książk* Jolan Fóldes p. t. „Ulica 
Kota - Rybolówcy”, która zdobvla 
pierwszą nagrodę na Międzynarodo­
wym Konkursie Literackim w  Londy­
nie, stolicę^ Węgier owładnęła praw­
dziwa „goryczka kota”. Już w  pierw­
szych dniach po pojawieniu się książ­
ki na pólkach księgarskich, publicz-

ROŁNE

A . W YTW OKKIA BIELIZNY
S. OLSZEWSKI Koszykowa <8,
poieca bieliznę: damską, męaką,
dziecinną, pościelową, piżamy, b li­
stonosze 1 pasy brzuszne. Firma ist­
nieje nd I912 r. 10 proc. rabatu dln 
okaziciela nm. ogłoszenia. SpTzedaż 
detaliczna i hurtowa.

nykty, torniery, listwy, deszczy na, 
U  k:eisztosy karbowane, perełki. 9te- 
ian Choromansla. Żurawia 26. telefon 
9.10-47 _________________

Distarcza na prowincję każdą 1 żć 
kawy, herbaty, kakao, gatunk* 

lóżne. Mieszanki kawy nu czarną —  
biatą- „K iwa —  Afryka” Antom Za- 
aarnowsk.. Warszawa, Zierna 4, tel. 
6-68-53. Ceny konkurencyjne.

i / n r  szule _  kotmerzyi.j _  kiawa- 
"  ITJ ty —  płaszcze pyjarny—  
szlalioki — tryko.arze —  bieliznę po­
ścielową — po ceucn fabrycznych 
pceca wytworo „ — mag izyi Józefa 
Jarkicwicza — Złota 45

Q"rodjticza spółdzielnia pracy
,Krzew” planuje ogródki, up *k- 

sza balkony i okna, przesadza roi.iny 
pokojowe. Wyj'azdy Chmielna 8n n., 
2a od godz. 17 — 21 teL zam. 662-89 
od godz. 9 —  18.

Rowerv „Ormonde”. R*my. częśc: 
Rad oodbiormki: „Telefurken” „E- 

cho”. Dogodne warunki- Sldad ia- 
bryczny. Lipiński, lasna i

Samochody, powozy, bryczki r< bi 
tanio, terminowo Fiiałkowski- Ko­

walczyk, Leszno 64, tel. 11-22-27. ka­
mienia starr- na nowe. Lakieruje du 
ko. Wyjeżdża robić kosztorysy.

WENTYLATORY trójfazoi e. o-
śmiośm igłowe ia  stalą prace cia lab 
ryk, cukierr„, kin, sal publicznych 1 td 
Wytwórnia G. Nasloński. Ziora 56a 
tel. 5..49-50.

U / V P f i 7 F l1 A l  1 korzystna oka-
ł f  I f  m L „ U H I1 rja taniego naby­
cia cbraznw, współczesnych malarzy 
polskich. Ceny niebywale nisme —  od 
3 złotych. Na miejscu ramy i artysty­
czna „prawa obrazów. Zygmunt En­
glert, śwńętourzyska 36_______________

ZNACZKI
— sprzedaje 
firma filatelistyczna 
i-to  K rżyska 35,

W E B L E

pocztowe do zbiorów, 
wielki wybór. Kupuje 

— zamie"'^ najstarsza 
Zygmuni Englert

A .A .) O K A Z J A - M E B L I
Firma chrześcijańska „J. C1Ę.ŹKOW 
SKI” Ptec I rzęch K"yży 12 —  N( - 
wi bwraP 21 — Pierwsze żroaioi 
_  Własna wytwórnia! — ‘‘okoje 
komplety od 800 dc 1500 zL Gabinety
— Stołowe -  Sypialnie — Kluby — 
Pokoje —  uniwersalne — kombmo 
wane. — Pojedyncze srtuici. —  rii 
godne rozptaty. —  'ieznlatne porady
-  Pr-‘jektv „\Vnę'rz". Nowy Świat 39. 

Plac 1 rzec. Krzyży 12.

j r n i  r  —  Sypialnie — Stołowe 
11L D L L  —  Gabinety —  Salony —
Szafy —  Stoły — Tapczany —  Fote­
le — Sztuki pojpdyńcze —  Przyjmu­
je zamówienia meblowe i tapk*rskie. 
Al. Niewiadomski — ul. Elektoralna 
6 m. 3.

PODRÓŻUJ

KOSMETYKA
«4pi

,| |  l i i  kremy na cery suene, ttu- 
ijH D A * st«, odżywcze, prztziw- 
zmarszczkowe, przed wpiegowe, do­
skonałe płyny, środki na porost wło­
sów, pudry, róże. Preparaty do Ind' - 
w!dualaej pielęgnacji urody. Bezpłat­
na poradnia kosmetyczna. Laborato­
rium Artymińsld i Kępski, \v a: ssa­
wa, Królewska 35. Telefon 3-19-18.

MATERIAŁY BUDOWLANE

6ET0N0WNIA „G9ŁK0W
fa rssaw a , Solee 28, tri 9.89 74. 
Płjdy, Krawężniki. KręgL Rury. Stu­
py. T.alki. Wazony, h M i ś l d - K o -  
rytka ściekowe. Cegła Pustaki. O- 
grodzenia batonowe pełne, ażurowe. 

Tarany. OsidiuLi. Baseny i t, p.

NAUKA I WYCHOWANIE

f  O H  I l i  *°delowania, szycia wyu- 
M l l  rJU czają gTuntowait Kursy 
Ireny Pieiko, htwogrouiks 26r aU 

dis Czylehucsek ABC specja1 
u« ulgL Zapisy cudiosiaa*.

POSAOY ZAOFIAROWANE

J ak otrzymać pracęr /v,róciC się do 
Adnimstracji „ABC”, Wart.aws 

Al. Jerozolirskie Ja. Ogłoszenia o 
oszukiwania i zaofiarowaniu pracj 

zamieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypadkach uzakadsiooych fccz 
płatnie.

LOKALE

7-mio pokojowy lokal słoneczny, 
wszelkie wyg >dy, front, wynaj­

mie gospodarz. Kredytowa 10. Do- 
401ca wykaże..

ność d jstownie szturmowała ćo księ­
garń. Tego samego dnia, kiedy zapa­
dła decyzja jury wyznaczając pierw­
szą nagrodę j* iolan Foldes, już o 
dziesiątej rano jakiś pan z parasolem 
v ręku wpada do księgarń, firmy 
Athenaeum i bez tchu. podnieconym 
glosur. prosi o „książkę 1  kotem”.
I od tej chwili w  ciągu zaledwie kilku 
dni, publiczność dosłownie rozchwy- 
tata pierwsze wydanie.

Ciekawym jest, że tylko nielicznej 
garstce ludzi znany był tytuł książki 
i nazwisko autorki. Z  prowincji na 
przykiau nadsyłano zamówienia tej 
tiesci: „Prosimy o przestanie nam ty­
le i tyle egzemplarzy Ryby łowiącej 
kota” , inni. znów zamówili „Ulicę ko- 
la”, lub kaiążlee o ulicy, gdzie kot ło­
wi rybę. Jakiś klient zażądał „Ango­
rę, która zdobyła pierwszą nagrodę 
w Londynie”.

Warto zaznaczyć, te książkę łę 
przeważnie kupują kobiety. Jolao 
Fóldes nie tylko zdobyła pierwszą na­
grodę, ale zawładnęła se.cem kobiet, 
wzbudzając jednocześnie zazdrość.

Jakaś pani, przerzucając książkę 
w księgarń,, spytała:

—  ile ta książka kosztuje?
—  Sieam pengó. — brzmiała odpo­

wiedź sprzedawcy.
Pani przerzucając nadal książkę, 

rzuciła z głębokim westchnieniem:
—  Pól miliona pengó ra 2*6 stron! 

Niechże mi pan zdradzi tajemnicę, ,,ak 
trzeba pisać, aby dostać tyle pienię­
dzy? Czy najpierw przemyśleć treść, 
czy tei zaraz usiąść i pisać? Bardzo 
chualaby dostać tę „receptę”. Czy ze­
chciały pan podać mi aares pani Jo­
lan Fóldes?

Gdy któregoś dnia Jolan I „ides 
zjaw iła się w  kawiarni, któr_ą dość 
często odw iedzała , pub,;v.zność roz- 
Doznawszv ją pc rotografii opubliko­
wanej we wszystkich gazetach, przy­
jęła ja hucznymi oklasicamj.

—  Moi boże, kto by to pomyślał, 
źe ta pani pisze za po. miliona! _  
westennąi kelner —  Tak cichutko 
siedzi tu zawszi , i tak skromnie... 
nigdybym nie uwierzył, że to wtaśme 
ta pani...

W  Budapeszcie pierwsze wydanie 
ló-OOO egzemplarzy sprzedano w  kil­
ka dni po ukazaniu się książki. Dziś 
ukazało się już czwarte wydanie. 
Liczn,, przedsiębiorstwa przemysłowe 
zwróciły się do p. Jolan Fóldes z t roś- 
bą o zezwolenie użycia nazwy „Kota- 
Rvbolówcy“ jako reklamy dla ich 
produktów. 1 tak istnieje już mydło, 
czpkolada, pasta do butów i krawaty 
„Kętą-Rybolówcy”,

L U B E L S K IE
ŻYDZI ZAW O D O M .) U PR A W I K iĄ  

POT A IE M N Y  UBÓi 
(w ) otarostwc chełmskie skazało 

znów na 3 tygodnie bezwzględnego 
aresztu Joela «erce z Siedliszcza za 
youajenuiy ubój zwierząt bposobetr 
rytualnymi, jednocześnie otarostwc 
miejscowe ukarało grzywną 20 zł. 
Lejbę Cukrt za przechowywaine mię 
sa, pochodzącego z potajfcinnego ubo­
ju. Należy podkreślić, iż ukrywał on 
to mięso w szafie.
5 WÓJTÓW —  D E FR A U D A NTÓ W  

(tr) Do kancelarii cywilnej Pana 
Prezy denta K. P. wysłane zostały po­
dania o ułaskawierie kilkunascu tunl 
cjonariuszów samorządowych skaza 
ny,jt -a  więzienie za nadużycia. 
Wsróu tych podaż znajdują się pro­
śby 5 wójtów z powiatu zamojskiego 
z wójtem saganem na czele 

"BR O D NIC ZY  ŻAR T  
(w ) W  Hrubieszowie 12-letnia u- 

czennica E. Lerer, oglądając rekla­
my miejscowego kina, oparła się rę­
ką c metalową ramo szafki i —  rażo­
na prądem —  padła na choonik O

kazało się, że nieznani sprawcy poią- 
czyli przewodnik instalacji elektry­
cznej z ramą szafki, śmierć nastą­
piła , natychmiast.

SAMOBÓJSTWO W IĘŹN IA  
(w ) Franciszek Gawron z Głuska, 

skazany na karę więzienia za pobi­
cie, w niewytłumaczony sposóu o- 
trzymał karbol, zażył trucizny i 
wkrótce zmarł w męczarniach, i

L W Ó W
GRAD NISZCZY ZASIFW Y  

Burze wiosenne dają się vso znaki 
na tereińe Małopolsk: wschodniej.
Nadeszła do Lwowa relacja, że nad 
powiatem przeszła olbrzymia ulewa, 
po.ączona z oberwaniem się chmury 
N a terenie gminy Semeczów spauł ol 
brzymi grad, który zniszczył zasie­
wy na obszarze 500 ha. V r wielu miej 
scach zostały zupełnie zniszczone dro 
gi. Straty w  zasiewach są bardzo 
duże.

N O M E  PGSZUKIYYANIE ROPY  
NAFTO W EJ  

Z Jasła aonoszą: na zasadzie u- 
ehwały Rady Nadzorczej „Polrrmu1 
postanowiono rozpocząć w okolicach 
Jasia i Krosna nowe wiercenia w  po­
szukiwaniu ropy naftowej.

ABiOROWA MOGIŁA Z  19 4 R- 
Ze Stanisławowa donoszą: N a  pa­

lach pod Mołudkowem, guzie w  roku 
1914 Legiony stoczyły bitwę z Ro- 
sjanam , miejscowi chłopi natrafili 

przy poszukiwaniu pocisków n-. zbio 
rową mogiłę, w  której znaleziono 
szczątki 23 legionistów. N a  zai ;ą 
dzonie starosty powiatowego zwłoki 
poległych umieszczono w  prowizory­
cznej mogile
R-oBO^NICY U ZY SK A LI ZW YŻK Ę  

PL A C  W  BROW ARACH  
Przez dwa dni trwa we lwowskich 

browarach strajk robotników wyni­
kły na tle żądań o podpisanie utr 3wy  
zbiorowej, Po przeprowadzeniu per­
traktacji u Inspektora Pracy, urnowa 
zbiorowe została podpisana, robotni­
kom zaś przyznano podwyżkę plac od 
7 —  20 ł-roc oraz uznano związek 
zawodowy robotników istniejący na 
terenie browaru. Po unormowamu 
tych warunków robotnicy przystąpi­
li do pracy.
ZAW O DO W E K URSY  W  FÓW ŃEM  

Z Równego donoszą: Kuratorium
Okręgu Szkolnego 1 w  Równiem dla 
podniesienia wykształcenia zaicodo- 
wego ludności wriejskiej, tworzy spe- 
cjaine kursy, jak. rolnictwa gospo­
darstwa domowego, kroju i szycia. 
Ponad to otwarte zostaną specjalne li 
cea dla instruktorek gospodarrt^  
wiejskiego.

Ś L Ą S K
ZAPO TR ZEBO W ANIE  

DO KOKSOW NI „EM M A” -  
Jak się dowiadujemy, dyrekcja 1 ok 

sowni przy kopalni „Emma” w  Ra­
dlinie zgł 'Sila zapotrzebowanie na 
większą ilość robotników, którzy zo­
staną zatrudnień’ z dniem 1 czerw­
ca Tb.

wat* ‘J ę r a t c s l  L n i s U f Ł

K ron ika  poznańska
M D M B I POZIltSK: 27 GRUDNIA 2

TEATRY
T E A fF  WIELKI: „Domek Tizech 

Dziewcząt”.
TEATR  PO LSK I: „Woźny i mini- 

arer”.
TE A T R  N O W Y: „Kobieta, wino i 

dancing”.
C lf t b  ST A M E W SK IC H  Cul Ra­

tajczaka) : światowy program —  na 
czele zespół Abisyńrzyków. —  Pocz. 
o g. £.15. Fon wtorek, środa i święta 
o c. 4.3C i 8.; 5.
HALA R1 iPREZLNT ACYJNA TAR  

GÓ W  POZNAŃSKICH Dziś i co­
dzienne w Ha. Reprezentacyjnej Tar 
gów Poznańskich eliminacyjne zalKi 
„catch as eatch can” ,

K INA
A P O L LO - „Tańczący Pirat1' 
CORSO: „Byli sobie dwaj nuitaje**, 
GLORIA: „Pokusa** ą
G W IA ZD A : „Matura”. 
MF-NROPOLIS: „Szept miłości”. 
OŚW IATOW E: Burza nad Andami” 
RENAIR SANCE : „Ohwer Twist’* 
SŁONCE,: „Ich Tr< je”
SF INK S : „Czy Lucyna to dziew- 

czyna
ŚM IT „Detektyw z Honolulu” 
TĘCZA - Łazarz: „Pan z miliona­

mi”
TĘCZA V lida: „Czarny anioł”. 
WILSONA. „Zarroszenie do walca” 

O NAR O DO W E I CPRZEACIJ \Ń 
SKIE W Y C H O W A N IE

Obradujący w niedziel" w Pozna, iu 
/jazd Okręgov y Stowarzyszenia 
Chrześcijańsko Narodowego Nauczy­

cielstwa Szkół powszechnych stafiął 
ns grunne przestrzegania w  wycho­
waniu jrk"lrj-m  zasad narodowych i 
chrześcijańskich jako jedynie słusz­
nych Na zjeździe przemawiali m. ki. 
wizynator dr. Jąbczyńskt, ks. radca 
Noryśkicwicz i prof. Redlaczek. (h s.) 

ZGOŃ L ITER ATK I 1 POETKI 
W  sob"t" zmarta znana ceniona 

poznańska poetka i literatka ś. p. 
Maria Paruszewskn. Pogrzeb odbył 
się we wtoreK w godzinach przedpo­
łudniowych (h. s.).

PO K ŁO SIE  POŻARU  
„AKWAWITU**

Parafianie ks. radcy Putza ns 
wielkim zgromadzeniu publicznym 
v  niedziele uchwalili zwrocie się 
do władz miejskich z katego­
rycznym żądaniem usunięcia pcza 
miasto zbiorników ze spirytusem 
których pożar ostatnio spowodował 
tak olbrzj-mie szkody i zag.ażał ko­
ściołowi św. Wojciecha. Delegatami 
zgromadzenia wybran 3 ks. probosz­
cza radcę Pufza, pułk dypl śwital- 
skiego, dyr. .Splitta i p. Zellerów- 
nę. (li. s.).

PR EZYDENT HELRINGFORSU  
W  PO ZNANI I 

Gc ci w Poznaniu prezydent n..a- 
sta Hensingforsu Titfemheymo z sze 
fe.n departamentu finlandzkiego mi- 
Aisterstwa komunikacji p. Lonnoth 
i dyrektorem linij lotniczych p. 
Rtaki, którzy jako goście KOT-u .od­
bywają podróż po Polsce. Popołudniu 
gojscie odlecieli do Berlina
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Wielka o>ig*a Crles Białe s« Otwar :ie wystawy psryshfój
na piersiach wo|««rf dv M l^aia

W  poniedziałek o godz.. 13.30 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej z 
małżonką podejm ował J. K. W . ks. 
M ichała na zamku śniadaniem.

W  śniadaniu wzięli udział pan  
m arszałek Smigły-Rydz, p. pre­
m ier gen. S ław oj Składkowski, p. 
m ;n. spr. zagr. Peck z małżonką, 
ro se ł i umuński Zam firescu z mał-

Z GARDEROBY

pianej i czyszczonej 
w pralni chemicznej

ST. KOŁAKOWSKI
Elektoralna 27 — Zgoda §
na żądanie telef. posyłam y gońca 

tel. 221-09.

C d S w 'a ła m v  k a o e lu sz e .

żonką i poseł R. P. w  Bukareszcie ' telefonował do niego i Bukaresz- 
Arciszewski. tu o godz. 18-ej.

R A U T  W  M . S. Z. I O R D E R  O R Ł A  B IA Ł E G O

O godz l5 p. Min. Spr. Z a g r. j p rzed południem Pan Prezy- 
i p. Bi c owa podejm owali W iel- dent Rzeczypospolitej odznaczył
kiego W ojew oJę M ichała s oia- rumuńskiego następcę trenu, W ie l
dęm. W  obiedzie tyn? wzięli u- & efro W ojewodę A lby  Julii W ie l-
.zia.ł: mm. pełnom ocny rumuński W stęgą  O rła  Białego. 
Z am f;rescu z małżonką, szef szta­
bu generalnego, gen. Stachlerwicz 
z małżonką wicem in. Szembek z 
małżonką, min. pełnomocny R , P . 1 
w Bukareszcie, Arciszewski. t

Po ohiedzie odbył się raut, któ­
ry zgrom adził przedstawicieli sefer ‘ 
rządowych, dyplomatycznych, na­
uki, p rasy  i s fer towarzyski eh.
Zarówno na obiadzie, jak  i na ra u -1 
cie ks. M ichał rumuński wystąpił 
w gąlowym  mundurze szkoły w o j­
skowej, przepasany w stęgą O rde­
ru O rła Białego. i

T E L E F O N  D O  B U K A R E S Z T U

Jak się dowiadujemy, po po 
wrocie W ielkiego W ojew ody M i­
chała na Zamek, —  odbył on dłuż­
szą rozmewę telefoniczną ze swo­
im ojcem, królem Karolem, który

T łu m y  z w  t id z ^ a  tereny
n a  ł f i ó r y c h  s t a n ą  p a w i l o n y  w y s t a w o w a

P A R Y Ż , 24. 3. Cały Paryż żyje 
pod wrażeniem  uroczystości otwar 
cia wystawy. Tysiączne tłumy 
zgromadzone były w zdłuż ulic, 
którym: prezydent Republiki uda­
w a ł się na inaugurację. Tłumy 
stały też wzdłuż 2-kilometrowego

p o  Z j e ź d j i e  a e i e g a t ó w  z w s ą z K u  L o g  o n i s t o w

0 bs<śd : personalna 0 . Z .
ma rharakter tym czasow y

W  poniedziałek, 24 b. m. o d b y ł ' znajdował się „pod obstrzałem J Płk. Koc  
się w  W arszaw ie zjazd delegatów ciężkich zarzutów". -------  —  — 1--------

Konwencja Genewska wygasa
Pertraktacje niebawem będą ukończone

15-go lipca 1937 wy gasa Kon­
w encja Genewska, kióra m iała 
charakter przejściowy w brew  
interpretacji niemieckiej, p rag ­
nącej dopatrywać się w  niej umo­
w y stałej. Z  tą chwilą odpadają  
wszystkie ograniczenia p raw  pań­
stwa polskiego w  zakresie ustawo­
dawstwa na terenie Górnego Ślą­
ska. A  w ięc —  Sejm Rzeczypospo­
lite!, jak  i Sejm Śląski będą mogły  
przeprowadzić wszelkie zmiany w  
oDowiązująeym na Śląsku ustawo­
dawstw ie w  ram ach Konstytucji 
lub statutu organicznego w oje­
w ództwa śląskiegu z dnia 15 lipca  
1920 r. W  związKu z w ygaśnię­
ciem Konwencji przestaje istnieć 
kcmifsja mieszana dla Górnego  
Śląska, w  Której przewodniczył p. 
Salonder i T rybunał Rozjemczy 
oraz szereg komisji specjalnych.

W szystkie rozporządzenia ist­
niejące na podstawie konwencji i 
regulu jące takie sprawy, jak  o- 
chrona mniejszości, spraw y kole­
jowe, przepustkowe, celne, tracą 
moc. Należy przy tym zaznaczyć, 
iż w ygasa  również 15 lipca prawo  
optantów (N iem ców ) do zamiesz­
kiwania polskiego SiąsKa. Jest to 
punkt bardzo ważny, gdyż przeby­
w a obecnie na Śląsku kilkuset op­

tantów zajm ujących przeważnie  
stanowiska różne w  przedsiębior­
stwach przemysłowych. Stanowi­
ska te będą m usiały być opróż­
nione.

W  ciągu najb liższych ’ tygodni 
zostaną ukończone pertraktacje  
między stroną polską a nieir.ieucą, 
które toczą się częściowo w  W a r ­
szawie, częściowo w  Kolonii.

W  związku z tym >v dniach na j­
bliższych przybywa do W arszaw y  
delegacja niemiecka z dyrekto­
rem Englem  na czele w  celu prze­
prowadzenia rokowań związanych  
z ubezpieczeń.ami społecznymi.

N a  czele delegacji polskiej sta­
nie szef inspekcji, inspektor Sko- 
kowski

Związku Lpgionistów, na który 
' przybyli prezesi i delegaci po­

szczególnych okręgów.

Zjazd zaga ;ł  krótkim przemó­
wieniem  komendant główny Zw ią­
zku ’ Legionistów . płk. A . Koc, a 
następnie zabrał głos marsz. Sm.- 
gły  Ryaz, w ygłaszając  krótkie 5- 
minut.owe przemówienie, w któ­
rym zaznaczył, że zadaniem na  

1 najbliższą przyszłość jest wydo­
bycie maximum sił dla „podciąg­
nięcia Tolski w zw yż". Po swoim  
przemówieniu p. marsz. Smigły- 
Rydz opuścił zjazd, w  związau z 
pobytem w  W arszaw ie  następcy 
tronu rumuńskiego.

D rugie  przemówienie płK. Koca 
poświęcone było nie tyle ocenie 
obecnej sytuacji politycznej, ile 
raczej omówieniu jego p lanów  u- 
ksztaitowania tej sytuacji na naj 
bliższą przyszłość Płk. Koc pod­
kreślił z naciskiem, że przew idu­
je specjalną rolę dla młodzieży, 
s fe r  robotniczych i drobno-miesz- 
czańskich.

O m aw iając genezę O. Z- N . płk  
Koc stwierdził, ie  w  swoich p ia - 
cacn organizacyjnych napotkał 
wiele przeszkód, g łow iae z powo­
du „niecierpliwej natury

Zarzucano  
mu naśladownictwo obcych wzo­
rów  i porzucenie ideologii marsz. 
Piłsudskiego. ,

Płk. Koc m ówił również o sta­
łym konflikcie między dwoma po­
koleniami legionistów : starym i 
młodym. P ierw si żyją tradycjam i 
roku 1914 i 1920, oraz refleksam i 
historii,, drudzy p ragną iść na­
przód.

Bardzo cliaraiiierystycznyir. mo 
mentem w  przem ówieniu płk. Ko­
ca było stwierdzenie, że obecna  
obsada personalna O. Z. N . ma

odcinka wybrzeża Sekwany, któ- cem Trocadero a mostem Jcnuj- 
rą przejeżdżały motorowe łodzie skim pracowano niesłychanie fn - 
spaeerowe, wiozące prezydenta, | tensywnie, by uprzątnąć kupy gru  
rząd, korpus dyplomatyczny i ?u. -
przedstawicieli prasy. I Z tarasu Trocadero widać w sp *

W  ciągu 2-ch ostatnich nocy nialą panoram ę basenu o 20 fon* 
na terenach miedzy n^wym pała- annach. Rusztowania przed pa*

wilonam i zagranicznym i zniknęły, 
a place de Varsovie, stanowiący  
głów ny ośrodek w ystawy, otoczo­
ny był olbrzymimi sztandaram i, 
zwisającym i z ukończonych i nie­
dokończonych fron tów  pałaców .

Orszak, towaizyszący prezyden* 
towi Republiki, w  którego otoczę* 
niu znajdow ali się m. in. min Ro­
man j p iem ier egipski N ahaa P a -  

zapowiedzial również sza, przeszedł z pałacu Trocadero  
ogłoszenie niebawem  statutu wzdłuż basenu do mostu Jenaj* 
O. Z. N ., a w  zakończeniu swego skiego, by następnie łodzum i mo* 
przemówienia zachęcał zebranych torowymi w yjechać wzdłuż w y -

N .

do współpracy z obozem. . „
Dyskusja na zjeździe toczyła 

się głównie dokoła kwestii możli­
wości rozbudowy O. Z. N . Zabra ł 
w  niej glos pos. Miedziński, oraz  
kilku delegatów z prow incji.

W  porównaniu ze zjazdem z ro­
ku ubiegłego, zjazd tegoroczny  
był znacznie staranniej przygoto­
wany, do czego niewątpliw ie przy  
czynił się objazd okręgów przez 
Komendanta głównego Związku  

charakter tymczasowy, oraz. żt Legionistów, 
błędy w  doborze tej obsady są i Spośród członKÓw rządu bra ł
nieuniknione i m ogą się zdarzać ' udział w  obradach zjazdu jedynie
jeszcze pn.ez dłuższy czas. | min. U lrych.

Gen. Mola maszetu e na Bilbao*

Ofersvwa powstańców na Madryt
PA R Y Ż , 24. 5. Rozproszone nie­

dobitki 5 eiu batalionów baskij- 
sKich zostały po gwałtownych w al 
kach w  gęsto zalesionych górach  
tró jaąta Am orebieta —  Y u rre  —  
M anaria  okrążone i zmuszone do 
kapitulacji. O peracje te zakończy 

P o la - , ły rozpoczętą wczoraj w ielką ofen
ków“, oraz, że niejednokrotnie i sywę, podczas której wojska gen.

Ka terenie p o w o d zi
Doszczętnie zniszczone za s ie w y
A k c j a  r a t o w n i c z a  C ? e r w o n d g o  K r z y ż a

KIELCE, 24. 5 Klęską pogodzi i 
gradobicia objęta zontita również 
część powiatu jędrzejowskiego, a jrifa 
nowicie gminy; Brzegi, Sobków, Ra­
ków, Nowarzyce i Mierzwuu Plony

Doniosłe refermy w  Stanach Zieih.
W rôadzen e ubszp >:zen socjalnych

W A S Z Y N G T O N , 24. 5. Prezy­
dent Ruosevelt wydał dziś credzie 
specjalne do kongretu, w  którym  
stwierdza, że nadeszła chw ila od­
powiednia dla podjęcia reform  
locjalnych Prezydent zaleca kon 

geesowi uchwalenie nowego usta­
w odaw stw a pracy, kcóre przew i­
dywać będzie minimum w ynagro  
dzenij, m aksym alną ilość pracy, 
zzfkaz zatrudniania nieletnich i

sankcje wobec pracodawców za­
trudniających ni ezorganizo w a ­
rtych pracowników.

W  A S Z Y N G T O N , 24. 5. Sąd naj 
wyższy uznał 5 glutami przeciwko  
4 za zgudną z konstytucją ustawę  

o ubezpieczeniu na wypadek bez­
robocia, a tym samym uznał za  
uprawnione pobieranie pewnych  
kwot od zarobku na potrzeby te­
go ubezpieczenia.

B lo k a d  Szkoły  im. Wawelberga
M ł o d z i e ż  w  o b r o n i e  p r a w  u c z e ln i

W  poniedziałek, o g. 11 w W yż ­
szej Szkole Budowy M aszyn im. 
W aw elberga  i Rothanda odbył się 
wiec młodzieży w  spraw ie ode­
bran ia  tej pożytecznej uczelni 
posiadanych przez nią dotychczas 
p raw  i zdeklasowania je j Jo roli 
typu licealnego.

M łodzież protestowała równo­
cześnie przeciwko traktowaniu o- 
hecnych studentów szkoły, stu­
diujących na dawnych prawach  
na równi ze słuchaczami l.ceów, 
co uwidoczniło się przy rozdziale 
praktyk wakacyjnych.

U chw alona na w iecu rezolucja,

przez specjalną delegację i dyrek­
tora szkoły doręczona M inistrow i 
W . R. i O. P. Odpow.ed# M inister­
stwa nie uw zględn iła słusznych  
postulatów młodzieży, wobec cze­
go około g. 16 na terenie W . S. 
B. M  wybuchł strajk  okupacyjny  

Młodzież w  liczbie okoIo 300 
osób, postanowiła nie opuszczać 
uczelni, nie p rzeryw ając  jednak  
swych zajęć normalnych w  labo­
ratoriach i salach wykładowych. 
Do chwili zamknięcia numeru na 
W . S. B. M. panuje zupełny spo­
kój. M łodzież zdecydowana jest 
walczyć twardo o swoje słuszne

{.niszczone w rozmiarach od 30 do 
80 proc. Nadto uległy zniszczeniu 4 
domy mieszkalne i 87 studól

2 miliony strai 
w  ul usK.m

W  olkuskim prowizon cznie obli- 
czone straty tylko w plonach na te­
renie gmin objętych katas.rotą poitc 
dzi i gradobicia wynoszą około 2 m 
lionów zt Około 9 tys. hektarów za­
siewów ozimych i jarych uległo zu­
pełnemu zniszczeniu. Na obsian e tyl. 
ko połowy tych pól potrzeba ok. 3U0 
tys. zł., a w powiecie pińczowskim - -  
200 tys. zł. Położenie ludności jest 
wprust rozpaczliwe.

W  Działoszycach pow. pińczos. skit- 
go ilość rodzin potrzebujących natych 
miastowej pomocy wskutek klęski po

M ola zdobyły na Baskach teren  
wielkości 40 km. kw, Obsadzenie 
trójkąta Am orebieta ■—  Y u rrę  —  
M anaria otwiera oddziałom pow  
stańczym dalszą drege na B ilbao  
i V ictoria przez Lem ona oraz od­
ciąża lewe skrzydło wojsk  pow ­
stańczych od nacisku ze strony  
nieprzyjaciela.

M A D R Y T  24. 6. W ed łu g  ogól­
nych przew idywań ofensywa  
w ojsk  gen. Franco celem uwolnie­
nia otoczonych w  dzielnicy uni­
wersyteckiej oddziałów przez m i­
lic ję  rządową, rozpocznie się nie­
bawem .

W ojska gen. Franco otrzymały 
w  ciągu ostatnich dni znaczne po­
siłki, które prawdopodobnie zo- 

<vod{.i i gradobicia wynos1 2,524 osób. staną użyte do planowanej ofan- 
\S Skolmierzu —  7i osób* w gminie sy w y  przeciwko wojskom rządo-

U f c Ś S l i i o " j g *  * "  uniwersyteckiej.

Akcja P. c. K. i ^
W związku i  powodzią Polski Czer 

wony Krzyż zmobilizował doraźną 
pomoc dla ofiar. P. C. IC uruchomił 
w miejscowościach —  Słomniki pow. 
miechowskiego i Sulosiówita pod O j­
cowem — dwa punkty żywnościowe, 
dożywiające ludność, oKoliczną do- 
tkniętą klęską.

Ponadto wysłano w teren dwa pa­
trole samiarne dla udzielenia doraź­
nej pomocy poszkodowanym.

W  Działoszycach uruchomiono 
punkt sanitarno - odżywczy.

Do wsi Lipówka wysłano punkt 
sanitarno - odżywczy,

brzeży do paw ilonu kolonii fran - 
cuskich na t zw. „W yspie Łabę*  
dzie j". N a  balkonie pałacu Tuni* 
sti ork iestra arabska, przybyła do 

■ F ran c ji na czas trw an ia  wystawy, 
pow itała łódź prezydenta arabsk i­
mi melodiami.

Poza tym, gdy orszak przecho­
dził przed ukończonym już  paw i* 
łonem szwajcarskim , odezwała się 
orkiestra szwajcarska, a przed ps 
w ile, nem włoskim  robotnicy w ło ­
scy, pracu jący  przy ostatecznym  
jegc wykończeniu, w ita li p rze je *  
dżające łodzie faszystowskim  pod­
niesieniem ręki.

Aczkolw iek do KOnca m aja ot* 
wartych zostanie tylko 9 pa w iło . 
nyw  zagranicznych i jeden paw i­
lon francuski, prow incji fra n  ru ­
skiej Berri, nastrój w ystaw ow y  
ogarnął już  całkowicie miasto 1 
od wtorku tłumy zaczną na] ływ ać  
na tereny udostępnione już  d la  
publiczności. '

S e n a t  z b i e r z e  s i ę
■w piqiek

W  piątek, 28 o g. U  przed połu­
dniem odbędzie się posiedzenia 
senatu. Porządek dzienny nie zo­
stał jeszcze ogłoszony

■Wieś spłonęła 
dos m ę tn ie

E IŃ S K , 24. 5. W czora j w  gocud- 
nach wieczornych doszczętnie pa 
liła  się w ieś Nieńkowiczt w  p**  
wiecie pińskim. Pastw ą  j/uiaru 
padło 200 budynków oraz inwen­
tarz żj-wy i m artwy Straty w e­
dług prowizorycznych obliczeń  
wynoszą ponad 60 tys. zł.

2 t » r o c ? ł t i c ł a  a k « ; p a
wyzutych z sumienia spekulantów

bydło, któremuKlELCE, 24. 5 Na terenie dotknię. 
tym klęską powodzi i gr,”-lobicla oko. 
liczni handlarze, którzy w dniu dzi­
siejszym dotarli na te tereny zacięli 
podwyższać ceny artykułów spożyw­
czych oraz usiłowali skupić za bez-

cen ocalałe bydło, któremu r grozi 
brak paszy.

Władze wydały niezwłocznie zarzą­
dzenia, by położyć kres tym kary­
godnym objawom.

Pot gg najechał na platformę
Tragiczny wypadek na prz&jeździe w Piastowie

dotycząca obu tj ch spraw, została prawa.

Na przejeździć kolejowym w  Pia­
stowie pociąg towarowy nr. 180 Idą­
cy w  stronę Warszawy, najechał na 
platformę dwukonną poważoną przez 
lana Cieślaka, zamieś/kałego w  Gro­
dziska Mazowieckim, na'"iącą do 
r-my ,TJik” (Grodzisk Mazowiecki).

Na olatformłe znajdowały się przy- 
bory aptekarskie. Wskutek zdazenla 
platlorma została przełamana na dwie 
części, tak źe pi zód jej w; az z woź­
nicą był wleczony około 330 nr Konie 
zerwały się z uprzęży i poniosły w

niewiadomym kierunku. Pociąg za­
trzymano I spoć kół wydobyte zma­
sakrowanego woźnicę. Cieślak: w  dro­
dze do szpitala zmarł. Zwłoki jego 
przewieziono do kostnicy szpitala po­
wiatowego w  Pruszkowie. Platforma 
oraz znajdujący się na niej towar zo­
stał dorzczętnie zniszczony. Przybyła 
na miejsce policja wszczęła energicz­
ne dochodzenie i ustaliła, że winę 
za wypadek ponosi Wincenty Wacła­
wek, przejazdowy który w  porę nie 
zamknął szlabanu.

M i ę d z y n a r o d o w y

K c n a r s s  C h r y s t u s a  K r ó l a
o d b ę d z i e  s t ę  w  P o z n a n i u

POZNAŃ, 24. 5. Z polecenia 
Ojca świętego zwołuje J. En.. Ks. 
Karć. Prymas Hloud Międzynaro­
dowy Kongi Chrystusa-Króla, 
który odbędzie się w Poznaniu od 
25 do 29 czerwca 1937 r Kongres 
poświęcony jest zbadaniu źródeł 
i przyczyn propagandy ruchu atei

stycznego w św iecie, oraz '..ypru- 
cowaniu wetud i program u prze­
ciw działania temu ruchowi. N a  
zakończeni* kongresu zorganizu-. 
warta będzie w ielka m anifestacja  
m iędzynarodowa dla oddania hoł­
du Ch iystusow i-R ió low i.

Na Wileńszczyźnie sklepy otwarte
W IL N O , 24. 5. Ogioszouy w -sze regu  miasteczek prow incjonal* 

dniu dzisiejssym  ’ dwugodzinny nych strajau  w  ogóle nie było, a 
stra jk  protestacyjny przeciwko jedynie w  W iln .e  większość alcie* 
zajściom  w  Brześciu, na te ren ie ,pów  i b iur żydowskich była zatn- 
W ileńszczyzny n'e uda; się. W  | kniętr.

I

Czerwony kur szaleje
Ponad ftOO gospodarstw zniszczonych

L U B L IN  24, 5. W  osadzie 
M iedzna w  pow  węgrowskim  
wczoraj o północy w  zabudowa­
niach jednegc z gospodarzy w y­
buchł og;eń, który wskutek silne­
go w iatru  przeniósł się na sąsie­
dnie zabudowania. W krótce nie­
mal cala osada stanęła w  ogniu  
Pożar straw ił sto kilkadziesiąt 
gospodarstw  oraz domy zajm owa­
ne przez funkcjonariuszy policji

państwowej tamtejszego poste­
runku.

Sto kilkadziesiąt osób straciło  
całkowity dobytelŁ W  płom ieniach  
zginąt 64-letnf Konstanty Obulus. 
10 osob uległo ciężkim poparze­
niom.
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